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pracowników urzędów państwowych

DALSZE DOSKONALENIE

Na przemian
i odwilż nie ułatwiają pracy
w terenie — także w tartaku
w Zawoi.

Fot. L. Sosnowski

Krakowska
ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Pierwsze w tym roku posiedzenie rządu BLISKI WSCHÓD

PRACY ADMINISTRACJI
Rozporządzenie Rady Ministrów

Utrwalić dobry rytm pracy
Izrael nasila

operacje
Wystąpienie premiera P. Jaroszewicza

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje rzecznik prasowy rządu

— 2 stycznia br. odbyło się pierwsze w

tym roku posiedzenie Rady Ministrów. U-

czestniczyli w nim przedstawiciele CRZZ,

NTK, kierownicy urzędów centralnych,

prezesi centralnych organizacji zpóldziel-
ozych, wojewodowie 1 prezydenoi miast

wydzielonych.__________ .
_________

W toku obrad, na tle dokonanego bi­
lansu wyników społeczno-gospodarczych
1974 roku i minionego czterolecia, sprecy­
zowano kierunki działalności rządu, jego
ęgniw oraz całej administracji państwo­
wej w procesie realizacji zadań roku
1975, który zamyka obecną pięciolatkę.

Prezes Rady Ministrów Piotr Jarosze­
wicz podkreślił w swoim wystąpieniu, że

pozytywny dorobek minionego roku osiąg-

nięty w działalności produkcyjno-ekono-
micznej oraz w realizacji polityki społecz­
nej świadczy o prawidłowym wdrapaniu
w życie kierunkowych politycznych de­
cyzji VI Zjażdu PZPR. Był to rok ofiar­
nego i coraz lepiej organizowanego wysił­
ku klasy robotniczej, rolników i inteli­
gencji, znaczony pogłębianiem się korzy­
stnych tendencji w gospodarce i życiu
społecznym.

Wiele uwarunkowań wewnętrznych i

zewnętrznych powodowało — stwierdził
premier — że w procesie realizacji zadań
musieliśmy działać operatywnie i elasty­
cznie, dostosowując swoje poczynania do
szybko zmieniających się zjawisk i pro­
cesów, jakie zachodziły w międzynarodo­
wych stosunkach gospodarczych. Czynili­
śmy to na ogół z powodzeniem, często w

sposób wyprzedzający, oparty na prawi­
dłowym przewidywaniu tendencji 1 biegu
wydarzeń.

Kierując się wytycznymi Biura Polity­
cznego, rząd podjął w minionym roku wie-

le nowych rozwiązań, które sprzyjały do­
brej realizacji zadań bieżących oraz two­
rzeniu warunków dla przyspieszonego, spo­
łeczno-ekonomicznego rozwoju kraju w

dalszej perspektywie.
Rozpoczęliśmy już — powiedział premier

— prace nad wykonaniem zadań ostatnie­
go roku bieżącej pięciolatki, roku VII

Zjazdu Partii, który wytyczy program
rozwoju kraju na następne lata. A więc
jest to rok ze wszech miar szczególny. Za­
waży on na bilansie naszych pięcioletnich
dokonań, a jednocześnie stworzy bazę
startu do zadań nowej 5-latki.

Dlatego też od pierwszych dni nowego
roku musimy uchwycić i utrwalić wła­
ściwy rytm pracy oraz stworzyć warun­
ki do uzyskania wysokiego poziomu pro­
dukcji w styczniu i w I kwartale or.

Ze szczególnym poczuciem odpowiedzial­
ności — podkreślił premier — powinny
być realizowane zadania dotyczące racjo­
nalizacji gospodarki surowcowej 1 mate-

(DOKO&CZEŃIE NA STR. 2)

terrorystyczne

WARSZAWA (PAP)
„Ślubuję uroczyście na powierzonym mi sta­

nowisku przyczyniać się ze wszystkich sił do
pomyślnego, socjalistycznego rozwoju Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej, wierności jej zawsze

dochować, obowiązki stroje wypełniać sumien­
nie i starannie przestrzegając zasad praworząd­
ności ludowej oraz kierując się interesem spo­
łecznym i zasadami budownictwa socjalistycz­
nego" — tak brzmi rota ślubowania, które od
stycznia br. składać będą pracownicy naczel­
nych, centralnych i terenowych organów admi­
nistracji państwowej, a także urzędów podleg­
łych naczelnym i centralnym organom admini­
stracji państwowej. Tekst roty publikuje naj-

.nowszy 49 numer Dziennika Ustaw, zawierają­
cy m. in. rozporządzenie Rady Ministrów w

sprawie praw i obowiązków pracowników urzę­
dów państwowych.

Rozporządzenie to, podjęte po porozumieniu
z CRZZ uznać należy zarówno za ważki krok
w dziedzinie ujednolicenia praw i obowiązków
wszsytkich zatrudnionych w gospodarce narodo­
wej, jak też za istotny dokument określający
w sposób kompleksowy rolę i zadania pracow-

ników administracji państwowej w dziedzinie
stałego doskonalenia jej działania.

Precyzując kryteria, którym odpowiadać mu­
si osoba kandydująca na etat pracownika pań­
stwowego, rozporządzenie — obok wymogu kwa­
lifikacji — kładzie szczególny nacisk na war­
tości ideowo-moralne, które dają rękojmię na­
leżytego wykonywania powierzonych zadań.

Pracownik administracji państwowej musi
zwłaszcza postępować zgodnie z zasadami pra­
worządności ludowej, kierować się interesem
społecznym i zadaniami budownictwa socjali­
stycznego, strzec autorytetu władzy dążąc do
pogłębienia zaufania obywateli do organów ad­
ministracji państwowej, działać wnikliwie,
szybko i bezstronnie, udzielać niezbędnych in­
formacji, czuwać, aby obywatel nie poniósł
szkody wskutek nieznajomości prawa i wyjaś­
niać jego przepisy, stale podnosić swoje kwa­
lifikacje zawodowe i doskonalić się w wykony­
waniu powierzonych zadań.

Jeden z ważnych przepisów rozporządzenia
stwierdza, że choć każdy pracownik obowiąza­
ny jest wypełniać polecenia służbowe przeło-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Starcia w Erytrei
WŁADZE ETIOPSKIE O SYTUACJI W KRAJU

PARYŻ (PAP)

Agencja AFP donosi z Addis Abeby, że w nocy ze środy na

ezwartek w rejonie stolicy etiopskiej prowincji Erytrea — A-

zmary doszło do poważnych starć między armią etiopską i sece-

zjonistami erytrejskimi. Przez około godzinę nad ranem słychać
było huk wystrzałów z broni maszynowej i moździerzy, i wybu­
chających granatów.

Według rozmaitych źródeł między rządem etiopskim I przed­
stawicielami frontów wyzwolenia Erytrei toczą się tajne roko­
wania na temat rozwiązania konfliktu.

*

Nilem.Obiektywem przez świat. KAIR. Bulwary nad

KAIR (PAP)
W ciągu ostatnich kilku­

dziesięciu godzin armia izra­
elska dokonała wielu opera­
cji o charakterze teoorysty-
cznym, atakując miejscowoś­
ci nadgraniczne w południo­
wym Libanie. W czasie tych
akcji zginęło 6 osób spośród
ludności cywilnej; izraelscy
żołnierze wysadzili w po­
wietrze wiele domów. Po
każdym ataku Izraelczycy
wycofując się uprowadzali
kilka „aresztowanych” osób.
Komunikat libańskiego Mi­
nisterstwa Obrony stweirdza,
że oddział izraelski w sile
200ludziwnocyz1na2
stycznia dokonał ataku na

wieś Taiba, a w pobliżu Ty-
ru doszło do wymiany ognia
artyleryjskiego między ar­
mią izraelską a libańską.

Nasilenie operacji izrael­
skich niepokoi w najwyż­
szym stopniu władze libań­
skie — donoszą agencje za­
chodnie. Według tych nie po­
twierdzonych oficjalnie do­
niesień, w czwartek w środ­
kowym Libanie odbyło się
spotkanie libańsko-syryjskie.
W czterogodzinnych rozmo­
wach uczestniczył prezydent
Libanu Farandżija, minister
spraw zagranicznych gen.
Ghanem, zaś ze strony sy­
ryjskiej obecny był wicepre­
mier 1 minister spraw zagra­
nicznych Chaddam.

Dalsze opady deszczu
wym brzegu Łaby w

na terenie NRD spowodowały kolejną powódl. N/z: zalana ulica na 1e-
Dreżnie. CAF—PI — telefoto

Parlament aktywny
Marszałek St. Gucwa o pracy Sejmu

KAIR (PAP)

Tymczasowy Wojskowy Komitet Administracyjny, sprawujący
władzę w Etiopii, zakomunikował, że będzie działać w kierunku

realizacji postawionych celów na drodze pokojowej dążąc do^ za­
gwarantowania praw wszystkim mieszkającym w kraju osobom,
w tym również cudzoziemcem. W opublikowanym oświadczeniu

podkreśla się, że tradycją Etiopczyków jest poszanowanie praw
cudzoziemców, żyjących wśród nich i oczekują oni takiego sa­
mego szacunku ze strony obcokrajowców.

Jednocześnie Komitet wskazał, że elementy występujące prze­
ciwko pokojowemu charakterowi rewolucji etiopskiej kontynu­
ują rozpowszechnianie mylnych i często oszczerczych doniesień,
które wprowadzają w błąd światową opinię publiczną
prawdziwej sytuacji w kraju.

Demonstracje
na ulicach Kairu

Ośwladczenle władz egipskich
KAIR (PAP)

Jak podaje egipska agencja prasowa MENA, „elementy nieod­
powiedzialne” wywołały w środę rano zajścia w Kairze.

Oświadczenie ogłoszone 1 bm. wieczorem po posiedzeniu komi­
tetu rządowego z udziałem premiera Egiptu Abdela Aziza Higa-
zlego informuje, że elementy te„ wszczęłjj demonstracje na uli­
cach Kairu, nawołując ludność, by się do nich przyłączyła”.

Demonstranci wybijali szyby w oknach sklepów i obrzucali
kamieniami przejeżdżające autobusy i inne samochody. Rany od­
nieśli 2 przechodnie i pewna liczba policjantów. Siły bezpieczeń-
ztwa rozpędziły tłum i aresztowały 48 osób.

Oświadczenie wyraża ubolewanie z powodu zajść środowych,
stwierdzając, że „za elementami nieodpowiedzialnymi kryje się
garstka spiskowców, pragnących powstrzymać marsz Egiptu”.
„Spiskowcy ci wykorzystują do swych celów trudności gospodar­
cze wywołane warunkami gospodarki wojennej”.

Oświadczenie dodaje, że demonstracji „dokonano w chwili gdy
front wewnętrzny powinien być jak najmocniejszy, aby można
było dokończyć walki o wyzwolenie ziem okupowanych”. Oświad­
czenie podkreśla, że „rząd Jest zdecydowany przeciwstawiać się
stanowczo i bezwzględnie demonstracjom I innym aktom gwałtu,
anarchii i bezprawia”.

Dziękujemy
Wszystkim zakładom

pracy, instytucjom, or­
ganizacjom politycz­
nym, społecznym I

młodzieżowym, a tak­
że osobom prywat­
nym, które nadesłały
nam życzenia nowo­
roczne - składamy
serdeczne podzięko­
wania.

REDAKCJA• •

Marszałek Sejmu Stanisław Gucwa w rozmo­
wie ze sprawozdawcą parlamentarnym PAP o-

mówił działalność Sejmu w 1974 r. w nawiązaniu
do dorobku naszego parlamentu w VI kadencji
oraz główne kierunki jego działania w 1975 r.

Sejm w bieżącej kadencji — powiedział mar­
szałek — w oparciu o zasadnicze decyzje polity­
czne, szeroko rozwinął działalność wytyczającą i

kontrolującą podstawowe kierunki działania
państwa, w dziedzinie społecznej i gospodarczej.
Ta linia działania kontynuowana była również
w 1974 r. St. Gucwa przypomniał m. in.,- że Sejm
przedyskutował 1 akceptował, przedstawiony .tę drogę działalności prawodawczej Sejmu jest
przez prezesa Rady Ministrów, program rządu w —

‘
~

zakresie realizacji postanowień I Krajowej Kon­
ferencji PZPR. Na listopadowym posiedzeniu
Sejm podjął akt o doniosłym znaczeniu dla na­
rodu — wniesioną w następstwie uchwał XV
Plenum KC PZPR i VII Plenum ZSL — z inicja­
tywy prezydiów Klubu Poselskiego PZPR i Klu­
bu Poselskiego ZSL — uchwałę „O dalszą popra­
wę wyżywienia narodu i rozwoju rolnictwa”.

Praktyka podejmowania przez Sejm komplek-

Nowy rok na czterech kółkach

Samochodoitij

IRA przedłuża rozejm

W ostatnim okresie wzmogły się prace przy przejściu podziem­
nym koło Dworca Głównego. Przed kilku dniami oddano do użyt-
ku (widoczne na zdjęciu) zejścia z ulicy Westerplatte i Lubicz.
Równocześnie trwa tu montaż pomieszczeń sklepowych.

Fot. W. Klag

•2SMTRYBUNA
Ku pamięci Foto-Optyki

wa lata temu kupiłem w Krakowie „Starta-66”. Póż-
t E niej, gdy zacząłem go używać, od razu stwierdziłem,

że rysuje „nieostro”. Przed kilku dniami zaniosłem
więc zepsuty aparat do jednego z punktów „Foto-Optyki".
Sympatyczny pan po krótkich oględzinach oddał mi apa­
rat, oświadczając, ie wszystko jest w porządku. Dobrze, że
jako „stary reporterski wróbel" nie dałem się nabrać na

te oświadczenia. Aparat przyjęto więc do naprawy. Oka­
zało się, że występują krótkie spięcia w kontakcie flesza
oraz konieczna jest korekta soczewek obiektywu.

Takie przypadki niesumiennego traktowania klientów w

punktach usługowych „Foto-Optyki" nie należą do rzad­
kości. Nic więc dziwnego, że posiadaczy aparatów fotografi­
cznych ponoszą nerwy. Tym bardziej, że często nie można
też kupić podstawowych materiałów fotograficznych. Jeśli
zaś są, to na ogół bardzo złej jakości. Nie jestem pier­
wszym, który skarży się na poziom usług „Foto-Optyki”.
W imieniu wielkich rzesz posiadaczy aparatów fotograficz­
nych i miłośników sztuki fotografowania wyrażam
dzieję, iż „Foto-Optyka” zechce w końcu poważnie
kować się do słusznych pretensji swych klientów.

W’«tc na-

v osun-

CZESŁAW BREIT

W czwartek Irlandzka Ar­
mia Republikańska zapowie­
działa przedłużenie o 14 dni
rozejmu noworocznego, który
obowiązywał w Północnej
Irlandii i w W. Brytanii od
22 grudnia 1974 r. W czasie

PIERWSZY W POLSCE

706 miejsc
parkingowych
w piętrowym

garażu
WARSZAWA (PAP)

Mieszkańcy stolicy oraz wszy­
scy zmotoryzowani turyści z

kraju i zagranicy mogą już ko­
rzystać z usług pierwszego w

Polsce ogólnie dostępnego piętro­
wego garażu, który został w

Warszawie, w pobliżu hotelu
„Forum”, oddany do użytku po
15 miesiącach budowy.

W ogromnym dziesięciopiętro-
wym obiekcie oprócz 706 miejsc
parkingowych znajdują się sta­
nowiska diagnostyczne i przeglą­
dowe oraz bardzo wydajna myj­
nia automatyczna. Postój 12-go-
dzinny kosztuje 35 zł, a cała do­
ba 50 zł. Do stałego korzystania
z miejsca parkingowego upoważ­
nia miesięczny abonament za

1200 zł,

rozejmu, którego ter-

wygasł o północy z

czwartku na

wstrzymała
przez siebie operacje bojowe
przeciwko władzom brytyj­
skim.

tego
min

piątek IRA

prowadzone

(Inf. wł.) W br. handel do­
starczy na rynek więcej samo­
chodów osobowych i samocho­
dów dla rolników niż w roku
1974. Dostawy pojazdów impor­
towanych utrzymają się mniej
więcej na tym samym pozio.t.ie
co w roku minionym, nato­
miast da się zauważyć znaczny
wzrost ilości samochodów ro­
dzimej produkcji.

I tak Fabryka Samochodów
Małolitrażowych w Bielsku-

Białej wyprodukuje do końca
1975 r. 10 tys. samochodów
„polski fiat 126p”. Przypomnij-
rny, że w ub. roku na polskich
szosach znalazło się tylko 10
tys. pojazdów tego typu. Na po­

dobnym poziomie co w roku
1974 utrzyma FSM produkcję
swego „drugiego dziecka" —

„syreny". Z bram fabryki wy-
jedzie ok. 40 tys. „syren" i to
nie tylko w wersji Osobowej,
lecz również modelu R-20 prze­
znaczonego dla rolnictwa oraz

dostawczego pojazdu na pod­
woziu „syreny" — „bosto". No­
wością produkcyjną będzie na­
tomiast „syrena-lux". Wedle in­
formacji, Jakie uzyskał przed­
stawiciel „Trybynu Ludu" od
naczelnika Wydziału Samocho­
dów Osobowych „Polmozbytu"
w Warszawie — Henryka Czar­
neckiego pierwszych dostaw
„syreny-lux" należy spodzie-

Zdjęciem JANA PIEKABCZT-
KA z Krakowa zatytułowanym
„Lato rybaków” przypominamy,
iż konkurs „GK" i KTF pod na­
zwą „Lato 30-lecia” został prze­
dłużony do dnia 15 styoznia br.

Dotychczas nadesłano na konkurs
ok. 700 prac. Tym, którzy chcą
wziąć w nim udział podajemy
raz jeszcze warunki. Każdy fo­
tografujący może nadesłać do­
wolną ilość prac czarno-białych
lub barwnych w formacie od
18X24 cm do 30X40 cm. Można
także pod adresem Krakowskie­
go Towarzystwa Fotograficznego,
ul. Bohaterów Stalingradu 13,
30-960 Kraków, skrytka poczto­
wa 185 nadsyłać serie zdjęó i fo­
toreportaże nie przekraczające
jednak 10 zdjęć.

Termin nadsyłania zdjęć upły­
wa z dniem 15 stycznia br. Je­
żeli więc latem ub. roku robiłeś
zdjęcia, lecz nie zdążyłeć ich o-

pracować — nie zwlekaj! Cenne
nagrody czekają! (wam)

sowych uchwał — kontynuował marszałek — po-
twierdzając rosnąc* wciąż znaczenie i efekty
kierowniczej roli partii, przyczynia się do pełnej
realizacji przez Sejm jego konstytucyjnych u-

prawnień — przez określenie zadań i kierunków
działania aparatu państwa, jak i kontroli tego
działania. Przyczynia się to do wzrostu roli i
autorytetu Sejmu.

W komisjach sejmowych przedyskutowany
został rządowy program prac legislacyjnych, któ­
ry zakłada kompleksową regulację określonych'
problemów społecznych. Przykładem wejścia na

Kodeks Pracy, który w sposób kompleksowy u-

normował sprawy dotyczące stosunków pracy w

odniesieniu do wszystkich pracowników.
11 komisji sejmowych oraz 8 wojewódzkich ze­

społów .poselskich kompleksowo rozpatrzyło
sprawy rodziny. Inicjatywa ta ma na celu udo­
skonalenie obowiązujących przepisów oraz do­
konanie pogłębionej oceny warunków, w jakich
realizują się — tak ważne w ustroju socjalisty-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

rynek

wać się najprawdopodobniej
przełomie I i II kwartału
Zewnętrznie zmodernizowana
„syrena" różnić się będzie od
wozów dotychczasowych sprze­

dawanych jedynie metalizowa­
nymi obwódkami, ozdobnymi
kołpakami kół i fabrycznie
montowanym na nadwoziu lu­
sterkiem wstecznym. Sportu
jednak zmian dotyczy wnętrza
wozu — przede wszystkim po­
siadać on będzie dwuobwodowy
układ hamulcowy, znacznie po­
prawiający bezpieczeństwo ja­
zdy. Inny będzie kształt foteli
nowej „syreny”, dostosowany do
układu ciała kierowcy. Naj-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Lekarze zalecają

wstrzemięźliwość...

Ofelcr chroni

przed rakiem?
Istniej* wiele teorii i poglądów na temat

przyczyn powstawania raka. Są wyraźne dowo- S

dy wskazujące na zależność pomiędzy pale- ■
niem tytoniu a skłonnością do zapadania na i
raka płuc. Ostatnio coraz częściej wymienia i
się także sposób odżywiania. Nie wyklucza się, I
iż niemałą rolę odgrywa także tryb życia, I

mniejsze obciążenie stressowe itp.
Wydają się świadczyć o tym również dość ’

niezwykłej natury obserwacje, poczynione przez
lekarzy amerykańskich. Stwierdzono mianowi­
cie, że wśród mieszkańców niektórych okręgów
stanu Kalifornia jest dużo niższa śmiertelność
z powodu raka. Dotyczy to takich postaci tej
choroby jak — rak płuc, nerek, układu moczo­
wego, naczyń limfatycznych, piersi i innych.

Bliższe badania dowiodły, iż różnice te odno­
szą się do mieszkańców tych regionów stanu

Kalifornia, w których przeważają wyznawcy
religii narzucających surowy tryb życia. Są nimi
mormoni i adwentyści Dnia Siódmego. Reguły
religijne zabraniają im picia alkoholu i palenia
tytoniu. Wyznawcy Dnia Siódmego są w więk-

(DOKOSCZENIE NA STR. 2)
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Rozmowy
Gromyko ■

Soares

MOSKWA (PAP)
W stolicy Związku Ra­

dzieckiego rozpoczęły się w

czwartek rozmowy między
ministrami spraw -zagranicz­
nych ZSRR i Porttigalii —

Andriejem Gromyką i Ma­
rio Soaresem. Omówiono

problemy stosunków radziec-
ko-portugalskich oraz per­
spektywy ich rozwoju. Mi­
nistrowie wyrazili zadowo­
lenie, że uczyniono już waż­
ne kroki zmierzające do dal-
zzego rozwoju i pogłębienia
stosunków radziecko-portu-
galskich dla dobra narodów
obu krajów, utrwalenia po­
koju i bezpieczeństwa w Eu­
ropie 1 na całym świecie.

Uratowani

grotołazi
czują się dobrze

ZAKOPANE (PAP)

Uczestnicy zakończonej tra­
gicznie wyprawy speleolo­
gicznej do Jaskini Litworo­
wej w Tatrach czują się do­
brze. Wszyscy oni opuścili
szpital z wyjątkiem W. Do­
brzańskiego, który pozosta­
nie pod opieką lekarzy jesz­
cze przez kilka dni.

W czasie tej ekspedycji w

dniu 30 grudnia ub. roku
zmarła Elżbieta Kielichow-
ska z Nowego Sącza. Pozosta­
łych grotołazów, uratowali
ratownicy GOPR,
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OSTATNIE
Posiedzenie rządu

GRATULACJE
L. BREŻNIEWA

(p) Sekretarz generalny KC
KPZR Leonid Breżniew wy­
stosował do prezydenta Kon­
ga (Brazzayille) Mariena

Ngouabi gratulacje w związ­
ku z wybraniem go na sta­
nowisko przewodniczącego
KC Kongijskiej Partii Pracy.

s

KOBIETA PREMIEREM

Dekretem prezydenta- Re­
publiki Środkowoafrykań­
skiej, premierem
została Elizabeth
Jest ona zastępcą
czącego rządzącej
chu

Czarnej Afryki.

tego kraju
Domitien.

przewodni-
partii Ru-

Rozwoju Społecznego

SZCZYT NORDYCKI

Premier Norwegii Trygve
Bratteli poinformował w

czwartek, że 31 stycznia w

Oslo odbędzie się spotkanie
premierów: Danii, Finlandii,
Islandii, Norwegii i Szwecji.
Zdaniem obserwatorów, ce­
lem spotkania jest omówie­
nie problemów współpracy
między państwami północny­
mi, w tym w dziedzinie ener­
getycznej.

PODWYŻKI
WE FRANCJI

Nowy rok 1975 przyniósł
Francuzom kolejną podwyż­
kę cen paliw płynnych, gazu
i elektryczności, opłat za

przewóz towarów koleją o-

raz korzystanie z autostrad.
Wzrost opłat za elektrycz­
ność kształtuje się od 4 do 20

proc., w zależności od napię­
cia prądu i kategorii odbior­
cy. Tym razem bowiem rząd
postanowił wprowadzić nieco

mniejsze podwyżki dla pry­
watnych użytkowników,
zwiększając natomiast rady­
kalnie taryfy obowiązujące
zakłady przemysłowe.

WYŻSZY
KURS FORINTA

Węgierski Bank Narodowy
podniósł średnio o 6 procent
kurs forinta w stosunku do
walut wymienialnych. Nowy
kurs dolara amerykańskiego
kształtuje się obecnie nastę­
pująco: 1 dolar — 21,7539 fo­
rintów.

SAMOCHODY DROŻEJĄ
Od 1 stycznia ceny samo­

chodów marki „volkswagen”
1 „audi" wzrosły średnio o

8,5 proc. W 1974 roku „Volks-
wagen”, największy europej­
ski koncern samochodowy,
podwyższał ceny swych sa­
mochodów dwukrotnie: w

marcu o 6,3 proc, i w maju
o 6 proc.

ATOMOWY
STYMULATOR SERCA

Lekarze ze szpitala dzie­
cięcego w kanadyjskim mie­
ście Toronto wszczepili 2-
letniemu dziecku atomowy
stymulator pracy serca, któ­
ry będzie funkcjonować
przez 10 lat. Operacja udała
się i mały pacjent czuje się
dobrze.

W SZWECJI — JAZDA
Z PASAMI

Poczynając od nowego ro­
ku w Szwecji obowiązuje
nowy przepis kodeksu drogo­
wego, zobowiązujący kierow­
ców, oraz siedzących obok
nich pasażerów samochodów
do zakładania pasów bez­
pieczeństwa na czas Jazdy.

HiniiiiiiiiiiiiKniKiiisasiiisEi

POGODA
NA MAPIE POGODY; Pol­

ska w zasięgu rozległego
wyżu z centrum nad Alpa­
mi.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie duże i mglisto z prze­
jaśnieniami. Lokalnie okre­
sami drobne opady mżawki,
a w górach śniegu. Tempera­
tura najwyższa dniem 2—5
st. w rejonach podgórskich
0—2, wysoko w górach ok.
—5 st. Najniższa nocą ok. 0
st. w rejonach podgórskich
—1 do —4, a wysoko w Ta­
trach —6 do —10. Wiatry
słabe z kierunków zmien­
nych przeważnie zachodnie.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NAJBLIŻSZĄ
DOBĘ: Zachmurzenie całko­
wite, okresami opady desz­
czu, mżawki, przechodzące w

śnieg z deszczem i śnieg.
Nieco chłodniej. Wiatry u-

tniarkowane i dość silne.
WCZORAJ NA TERMO­

METRZE: o godz. 13 w kra­
ju — Szczecin 6, Koszalin 4,
Gdynia 4, Olsztyn 3, Suwał­
ki 1, Białystok 2, Warszawa
2, Poznań. 4, Wrocław 4,
Śnieżka —3, Opole 4, Lublin
1, Rzeszów 2, Katowice 3,
Kielce 2, Tarnów 2, Kraków
3, Muszyna 2, Nowy Sącz 3,
Zakopane —1, Hala Gąsieni­
cowa —6, Kasprowy Wierch
—5; w EUROPIE: Spitsber­
gen —1, Reykjauik —1, Lon­
dyn 9, Paryż 2, Madryt 7,
Lizbona 11, Berlin 8, Kopen­
haga 6, Oslo 0, Sztokholm 0,
Helsinki 1, Moskwa —7, Ki­
jów —1, Bukareszt 0, Sofia
—2, Belgrad 0, Budapeszt —1,
Wiedeń 6, Praga 7.

B1OMET INFORMUJE:
Zaostrzone dolegliwości reu­
matyczne i dróg oddecho­
wych. Widzialność umiarko­
wana, drogi przeważnie ślis­
kie. (p)
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

riałowej, a także zasobami pra­
cy oraz dotyczące wykorzystania
majątku produkcyjnego, w tym
nowo utworzonych — w wyniku
realizacji szerokiego programu
inwestycji — zdolności produk­
cyjnych. W centrum uwagi
pozostawać zatem muszą działa­
nia zmierzające do obniżki ko­
sztów produkcji i do ’

poprawy efektywności
rowania.

Pomyślne sterowanie
cesem, wyrównywanie
naszej działalności, dalsze umac­
nianie jego silnych odcinków :

podciąganie słabszych, wymaga
uporczywego usprawniania pra­
cy na wszystkich szczeblach na­
rządzania, nakłada na całą admi­
nistrację państwową i jej pra-:
cowników obowiązek wzmożonej
troski, inicjatywy i aktywności
w rozwiązywaniu ekonomicz­
nych, społecznych ! obywatel­
skich problemów, które niesie

życie.
Jest to wymóg konieczny.

Tam gdzie nie jest on w pełni
dotrzymywany niektóre z podej-

wydatnej
gospoda-

tym pro-
frontu

mowanych decyzji tracą na zna­
czeniu, bledną i rozpływają się
ze szkodą dla gospodarki i oby­
wateli. Tak Więc i w tej sfe­
rze działalności mieści się spo­
ro rezerw, do których urucho­
mienia i wykorzystania rząd
przywiązuje duże znaczenie.

Plan na rok 1975 jest zbilan­
sowany i wewnętrznie spójny,
zaś zawarte w nim zadania trud­
ne ale realne. Wyrażając w i-
mieniu I sekretarza KC PZPR
Edwarda Gierka, Biura Politycz­
nego KC i Prezydium Rządu —

serdeczne podziękowanie za do­
tychczasową pracę kierownictwu

Komisji Planowania, ministrom,
kierownikom urzędów central­
nych oraz organizacji spółdziel
czych, wojewodom i prezyden­
tom miast, pracownikom wszyst­
kich ogniw gospodarczego i ad­
ministracyjnego zarządu, premier
Jaroszewicz wyraził przekona­
nie, iż nie poskąpią oni trudu
ani gospodarskiej zapobiegliwo­
ści dla dobrego wykonania tego­
rocznych zadań. Rząd uczyni
wszystko co niezbędne, aby
nadal stwarzać po temu sprzyja­
jące warunki.

Dalsze doskonalenie

pracy administracji
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

żonych, to jednak, jeśli — Je­
go zdaniem — polecenie takie

jest sprzeczne z prawem, godzi
w interes społeczny albo zawie­
ra znamiona pomyłki — obo­
wiązany jest on przedstawić
swoje zastrzeżenia przełożone­
mu. W razie potwierdzenia po­
lecenia na piśmie pracownik
obowiązany jest je wykonać,
jednak może zawiadomić o za­
strzeżeniach kierownika urzędu
lub gdy ten wydał polecenie —

organ nadrzędny nad urzędem.
Pracownika państwowego

można zawiesić w pełnieniu o-

bowiązków, jeżeli zachodzi uza­
sadnione przypuszczenie, że do­
puścił się on czynu stanowiące­
go podstawę do rozwiązania u-

mowy o pracę, a dalsze wyko­
nywanie przez

'

niego obowiąz-

ków byłoby sprzeczne z intere­
sem społecznym.

Rozporządzenie normuje też

system wynagrodzeń i wyróż­
nień za wieloletnią pracę, szcze­
gółowe zasady wypłaty nagród
jubileuszowych i dodatków za

wysługę lat, podkreślając rn.

In., iż pracownicy, którzy wy­
kazują inicjatywę, wzorowo i
sumiennie wypełniają swoje
obowiązki mogą być m. in wy­
różniani w postaci awansów

wcześniejszych niż wymagają
tego przepisy. Za wybitne osiąg­
nięcia w pracy zawodowej na­
dawana będzie odznaka honoro­
wa „Zasłużony Pracownik Pań­
stwowy”. Odznakę tę nadaje
prezes Rady Ministrów na

wniosek właściwego ministra
łub wojewody, którzy ze swej
strony zasięgają opinii właści­
wej instancji zw. zawodowego.

Dieta chroni przed rakiem?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
szóści wegetarianinami. Mormo­
ni muszą ograniczać spo­
żywani mięsa. Mormonów po­
nadto obowiązują surowe regu­
ły życia rodzinnego. Małżeń­
stwa zawierane są z wielką
rozwagą, a związek jest w za­
sadzie nierozerwalny. Być mo­
że te czynniki wpływają także
na większy spokój życiowy i

równowagę psychiczną.
W każdym razie lekarze ame-

rykańscy są zdania, ii te właś­
nie reguły życia, wstrzemięźli­
wość w sposobie odżywiania,
mogą mieć istotny wpływ na

mniejszą zachorowalność i
śmiertelność z powodu raka.

Spostrzeżenia te są jeszcze
jednym argumentem potwier­
dzającym, iż styl życia, picie
alkoholu, palenie tytoniu oraz

sposób odżywiania może odgry­
wać istotną rolę w powstawa­
niu choroby nowotworowej.

Ostry wiraż japońskiego
przemysłu samochodowego

TOKIO (PAP)
Japoński przemysł samochodo­

wy będący jedną z czołowych
gałęzi gospodarki kraju, bory­
ka się obecnie z wielkimi trud­
nościami. Spadek produkcji i

zbytu samochodów spowodowa­
ny jest ogólną recesją w gospo­
darce Japonii i zmniejszeniem
się siły nabywczej ludności.

W pierwszej połowie obecne­
go roku finansowego, czyli w

okresie od kwietnia do wrześ­
nia 1974 r. (rok finansowy koń­
czy się w kwietniu 1975 r.) pro­
dukcja samochodów w kraju
zmniejszyła się o 12,2 proc, w

porównaniu z analogicznym o-

kresem ub. roku finansowego.
Równocześnie na rynku we­
wnętrznym sprzedano o 27.9

proc, mniej samochodów osobo­
wych i o 23,9 proc, mniej sa­
mochodów ciężarowych.

Przemysł samochodowy w Ja­
ponii zaczął przeżywać trudności

jeszcze w 1973 r. z powodu wzro­
stu cen surowców niezbędnych
przy produkcji samochodów 1

spadku liczby nabywców pojaz­
dów w kraju. Dalsze pogorsze­
nie koniunktury gospodarczej w

1974 r. Jeszcze bardziej zaostrzy­
ło jego problemy.

Po tragicznym pożarze pod Ostrołęką

Śledztwo potwierdza podejrzenia
zbrodnia

I
i

I
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Werdykt w procesie I Parlament aktywny
Watergate (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

———— .licznym — funkcje opiekuńcze i

WASZYNGTON (PAP) wychowawcze rodźmy.
_ _ , . W 1975 r. działalność Sejmu
W Waszyngtonie po trzydnio- będzie koncentrowała się wokół

wych naradach ława przysięg- węzj0WyCh zadań rozwoju kra-

łych ogłosiła werdykt w trwają- ju> nakreś]onych w NarodowyIn
cym od 3 miesięcy procesie wyż- planie Społeczno-Gospodarczego
szych przedstawicieli poprze- Rozwoju w 1975 r. Komisje sej-
omej administracji, zamiesza- mowe podejraują kompleksową
nych w aferę Watergate. analizę takich problemóWi ]ak

Ława przysięgłych która wy- realizacja inwestycji, przebieg
powiada się tylko co do tego, czy reform płacowych, warunki so-

oskarżeni są winni, czy niewin- cjalno-bytowe, kształtowanie i
ni uznała, że były minister spra- ochrona środowiska naturalnego,
wiedliwości John Mitchell, były rezultaty zmian w systemie za-

szef biura Białego Domu, H. R. rządzania. zaopatrzenie rynku w

Haldeman i były doradca pre- towary i usługi, rola nauki w

zydenta d/s wewnętrznych, John przyspieszaniu społeczno-ekono-
Ehrlichman są winni, m. in. | micznego rozwoju kraju,
stawiania przeszkód wymiarowi
sprawiedliwości i składania fał­
szywych wyjaśnień przed są­
dem.

Sędzia Sirlc.a w najbliższych
dniach ogłosi konkretne — jak
się oczekuje — surowe wyroki.
Uchodzi za pewne, że wszyscy
uznani za winnych będą apelo­
wać.

Drugim istotnym kierunkiem
działania komisji w 1975 r. bę­
dzie systematyczna kontrola rea­
lizacji zadań, nakreślonych w u-

chwałach Sejmu — o perspekty­
wicznym programie mleszkanio-

| wym, o wychowaniu młodzieży,
o systemie edukacji narodowej,
o dalszej poprawie wyżywienia
narodu i rozwoju rolnictwa.

Na tematykę prac Sejmu w

1975 r. złożą się zapewne rów­
nież i
które będą przedmiotem inicja­
tywy
władz

Pracom Sejmu VI kadencji to­
warzyszy stała troska o jak naj­
pełniejszą realizację uchwał VI

Zjazdu Partii, pełne poparcie dla

polityki systematycznego wzro­
stu stopy życiowej ludzi pracy
przy utrzymaniu wysokiej dyna­
miki społeczno-gospodarczego ro­
zwoju kraju. Realizacja założeń

planu na rok 1975 nie tylko
stworzy warunki dalszego pod­
noszenia poziomu życia społe­
czeństwa, zapewniając równo­
cześnie dynamiczny rozwój na­
szej gospodarki, lecz również
stanowić będzie dobry pomost
dla startu na następne 5-Iecie.

inne ważne problemy.

i decyzji najwyższych
politycznych.

Polska — Kuba

Samochodowy

1975
(DOKOŃCZENIE ZE

ważniejszą jednak
'■będzie umieszczenie
■zmiany biegów w podłodze sa­

mochodu, a nie jak dotychczas
■przy kierownicy. Obok dźwigni

zmiany biegów znajdzie się
dźwignia hamulca ręcznego.

■Ponadto instalacja elektryczna
Uzyska złącza kontaktowe. „Sy-

rena-lux" sprzedawana będzie
wyłącznie za gotówkę w cenie
84 tys. zł (przypomnijmy, te

model 105 kosztuje 74 tys. zł).
Innym obok „syren R-20" sa­

mochodem przeznaczonym do u-

żytkowania w rolnictwie jest
„tarpan” produkowany w Po­
znaniu w oparciu o zespoły sa­
mochodu „warszawa". W br,
znajdzie się na rynku 2,5 tys.
tych pojazdów, część z nich w

wersji „combi" oraz z udosko­
naleniami konstrukcyjnymi m.

in. z blokadą przedniego mostu

umożliwiającą jazdę w ciężkim
terenie.

Fabryka Samochodów Osobo­
wych w Warszawie, która wl

minionym roku wyprodukowa­
ła 109 tys. samochodów, w br.

planuje przyrost produkcji do
122 tys. sztuk pojazdów. Z tego
na eksport, w tym również tzw.

eksport wewnętrzny przezna­
czy się 64 tys. samochodów.
Warto dodać, że nadal jedyni*

za waluty obce dostępne będą
takie wozy FSO jak „polski
fiat 132p”, „polski fiat 128p-
coupe" i pierwsze egzemplarze
„polskiej zastany llOOp" (pro­
dukowany w Jugosławii model

„fiata 128"). Według obecnych
planów znajdzie się na rynku
w sumie ok. 2 tys. sztuk pojaz­
dów tych 3 modeli. Również je­
dynie za waluty obce kupić bę­
dzie można „polskiego fiata
127p" montowanego w Bielsku
z włoskich podzespołów, Wiel­
kość produkcji tego pojazdu u-

zaleśniona będzie od popytu na

rynku, lecz obecnie szacuje się,
iż nie przekroczy ona 1100 sztuk
w ciągu roku.

Planuje się, iż w br. dosta­
wy samochodów osobowych na

rynek osiągną wielkość ok. 140

tys. sztuk pojazdów, z czego ok.
20 tys. będą stanowić wozy im- I

portowane, (wam)

STR. 1)
nowością

dźwigni
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Dziś konkurs w Innsbrucku

Olimpijska ofensywa
skoczków austriackich

zeroka współpraca
na niwie- nauki

WARSZAWA (PAP)
Wymiana specjalistów, pracowników naukowych i studen­

tów, wykładowców, a także informacji fachowej _

to nie­
które tylko dziedziny i formy współpracy naukowej i tech­
nicznej rozwijającej się od przeszło 10 lat między Polską
i Kubą. Datuje się ona od 1963 r. — kiedy to podpisano
pierwsze bezpośrednie porozumienie o współpracy między
PAN i Komisją Narodową Akademii Nauk Republiki Kuby.
Okres, który upłynął od tej chwili, wypełniony był staleOkres, który upłynął od tej chwili, wypełniony był stale

rozwijającym się współdziałaniem uczonych obu krajów w

różnych dziedzinach wiedzy i techniki.
Porozumienie o współpracy obu akademii w latach 1973—

1974 — obecnie realizowane — umożliwiło m. in. polskim
uczonym przeprowadzenie na Kubie badań w zakresie fun­
kcjonowania aparatury naukowej i urządzeń pomiarowych
w warunkach tropikalnych. Polscy geologowie kontynuo­
wali podjęte wcześniej badania zachodnich prowincji Kuby
— zwłaszcza prowincji Pinar i del Rio. Stwierdzono m. in.
obecność w badanych rejonach bogatych złóż rud cynku,
miedzi i ołowiu.

Współpraca polskich i kubańskich naukowców dotyczy ró­
wnież takich dziedzin wiedzy jak: geografia, historia, nauki

filologiczne, biologia. W tej ostatniej dziedzinie osiągnięciem
polskich parazytologów było m. in. opracowanie podstaw
profilaktyki pasożytniczych chorób bydła. Wyniki tej pra­
cy okazały się bardzo przydatne na Kubie.

W placówkach naukowo-badawczych na Kubie często go­
szczą i pracują polscy specjaliści — ekologowie, hydrologo­
wie, matematycy, genetycy. Za pośrednictwem „Polseroisu”
podejmuje na Kubie pracę zawodową polska kadra nauko­
wa i techniczna — której wysokie kwalifikacje, dyscypli­
na i aktywność społeczna zyskują naszemu krajowi duże
uznanie za Oceanem. Setki polskich specjalistów: inżynie-
rów-górników, wyspecjalizowanych w górnictwie metali nie­
żelaznych, architektów, specjalistów w dziedzinie budowni­
ctwa okrętowego i rybołówstwa — współpracuje ze swymi
kubańskimi kolegami, współuczestnicząc w budowie no- 1

woczesnych zakładów produkcyjnych i kształcąc Wysoko 1
kwalifikowane kadry zawodowe. I

Współpracują uczelnie obu krajów — wymieniając do- i
świadczenia dydaktyczno-naukowe, wykładowców oraz sty- ,

pendia. Kubańczycy przyjeżdżają do Polski głównie: na stu­
dia techniczne — zwłaszcza w zakresie budownictwa okrę­
towego; Polacy studiują na Kubie m. in. język hiszpański,,
literaturę, historię. Przykładem dwustronnej współpracy u-

czelni obu krajów mogą być kontakty Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego z Uniwersytetem Oriente w Santiago de Cuba. i

Tragiczne
wydarzenia na świecie

Towarzyszowi
Stefanowi

PTASZYŃSKIEMU
wyrazy szczerego współ­
czucia ■ powodu śmierci

Matki
składają

WSPÓŁTOWARZYSZE
PRACY

■

Tow. Stefanowi
PTASZYŃSKIEMU

wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci
Matki składają

PRACOWNICY
KW PZPR

w KRAKOWIE

Tow, Stanisław KARCZ

WARSZAWA (PAP)
Jak Informuje Prokuratura

Wojewódzka dla woj. warszaw­
skiego, wyjaśniono już szereg
okoliczności tragicznego w sku­
tkach pożaru we wsi Pełty k/

Myszyńca (pow. Ostrołęka), któ­
ry wybuchł w zabudowaniach

rodziny Domianów. W zniszczo­
nym przez pożar budynku mie­
szkalnym znaleziono zwłoki sze­
ściu osób: Józefa Domiana (50
lat) i jego żony Apolonii (50 lat),
córek: — Eugenii (21 1.) i Marii

(13 1.), syna — Ryszarda (11 1.)
oraz 8-miesięcznej wnuczki.

Oględziny miejsca wypadku
wzbudziły Już na samym wstę­
pie śledztwa istotne podejrzenia
co do okoliczności wybuchu po­
żaru. Potwierdziły je: zabez­
pieczone na miejscu pożaru ila-

Óy, wstępne ekspertyzy 1 Inne

dowody. W wyniku analizy ma­
teriałów Prokuratura Wojewó­
dzka zastosowała areszt tym­
czasowy wobec osób podejrza­
nych o popełnienie zbiorowego
morderstwa. Ustalono m. In., że

pożar spowodowany został w

celu zatarcia śladów — doko­
nanej przy użyciu broni palnej
— zbiorowej zbrodni, u której
podłoża leżały nieporozumienia
rodzinne.

M. in. areszt zastosowano wo­
bec Eugeniusza K. — zięcia Do­
mianów, u którego odnaleziono
też nielegalnie posiadaną broń,
z której — według ekspertyz —

strzelano do ofiar.
Śledztwo w sprawie, które

wstrząsnęło miejscową opinią
publiczną — nadal trwa.

■ W roku 1974 na drogach
tysięcy odniosły obrażenia. In­
formując o tym tygodnik „US
News and World Report” pod­
kreśla że liczba osób, które po­
niosły śmierć w wypadkach sa­
mochodowych na autostradach i
ulicach miast USA zmiejszyła
się o 20 proc, w porównaniu z

rokiem 1973. Zdaniem specjali­
stów przyczyną spadku liczy o-

fiar katastrof samochodowych
jest ograniczenie' szybkości na

autostradach amerykańskich do
55 mil na godzinę, wprowadzone
w celu oszczędności paliwa.

■ W pobliżu japońskiej miej­
scowości Nagano przepełniony
autobus, wiozący ponad 60 osób
stoczył się z szosy i zsunął po
skalistym zboczu do jeziora. U-

stalono, że przynajmniej 10 osób
poniosło śmierć.

■ W pobliżu indyjskiego mia­
sta Łakbnau rozbił się samolot

należący do rządu stanu Madhja
Pradesz. W katastrofie zginęły
wszystkie osoby znajdujące się
na pokładzie samolotu. Byli to

pilot i trzej wyżsi urzędnicy sta­
nowi.

■ Co najmniej 170 osób odnio­
sło rany w wyniku wykolejenia
się dwóch podmiejskich pocią­
gów pasażerskich zdążających do

centralnego dworca w Nowym
Jorku.

długoletni 1 usłużony pracownik służby BHP w Oddziale

Ruchowo-Handlowym DOKP Kraków, serdeczny kolega,
odznaczony Odznaką „Przodującego Kolejarza”, zmarł

nagle dnia 28 grudnia 1974 r., w wieku 55 lat.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Rakowickim w Kra­

kowie, w poniedziałek 6 stycznia 1975 r„ o godz. 10.

Jego żonie i Rodzinie składamy wyrazy głębokiego żalu
1 współczucia.

KIEROWNICTWO, OOP PZPR, RADA ZAKŁADOWA
I ZAŁOGA ODDZIAŁU RUCHOWO-HANDLOWEGO

DOKP W KRAKOWIE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 29 grudnia
1974 r. zmarł nagle, w wieku 48 lat, długoletni dyrek­

tor Kopalni Węgla Kamiennego „Brzeszcze”

tow. mgr int CZESŁAW PASZKO
W Zmarłym Resort Górnictwa 1 załoga Kopalni Węgla
Kamiennego „Brzeszcze” tracą cenionego kierownika za­
kładu i działacza społeczno-politycznego.

Odszedł od nas ceniony fachowiec, przełożony i towa­
rzysz pracy, który swoją twórczą inwencją przyczynił
się do rozwoju Kopalni i środowiska Brzeszcze, odznaczo­
ny Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Zło­
tym Krzyżem Zasługi, Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz komunalny w

Brzeszczach nastąpi z Zakładowego Domu Kultury Kopal­
ni Węgla Kamiennego „Brzeszcze” w czwartek 2 stycznia
1973 r., o godzinie 15.

DYREKCJA, KOMITET ZAKŁADOWY PZPR,
RADA ZAKŁADOWA, RADA ROBOTNICZA

1 ZAŁOGA KOPALNI WĘGLA KAMIENNEGO

„BRZESZCZE”

Z kroniki sądowej

(Inf. wł.) Pod koniec grudnia
zakończyła się głośna w ub. ro­
ku sprawa tzw. „końskiego gan­
gu”. Oskarżeni — przeważnie
pracownicy Zakładu Obrotu Ar­
tykułami Rolnymi WZGS w Kra­
kowie oraz handlarze końmi w

okresie od stycznia 1970 r. do
końca 1971 r. w Krakowie i na

terenie województw krakowskie­
go, rzeszowskiego, katowickiego
i kieleckiego działając w grupie I

przestępczej kierowanej przez
wicedyrektora Gabriela Kwietnia

wykorzystując prowadzony przez
przedsiębiorstwo skup koni za­
wyżali ich klasę i wagę oraz sto­
sowali nienależne dodatki i za­
garnęli na szkodę WZGS w Kra­
kowie kwotę 3 min 711 tys. zł.

Przed sądem stanęło 23 oskar­
żonych. Gabriel Kwiecień skaza­
ny został na 13 lat pozbawienia
Wolności, 200 tys. zł grzywny,

konfiskatę w całości mienia, po­
zbawienia praw publicznych na

lat 5, sąd orzekł także zakaz zaj­
mowania kierowniczych stano­
wisk w jednostkach gaspodarki
uspołecznionej. Pozostali oskar­
żeni skazani zostali na kary po­
zbawienia wolności od roku do

lat7igrzywnyod3do100tys.
zł. W odniesieniu do większości
oskarżonych orzeczono konfiska­
tę mienia. Sąd zasądził od nich
na rzecz WZGS kwotę 3 min
711 tys. zł.

Wyrok nie jest prawomocny.
Prokurator zapowiedział złożenie

rewizji od wymiaru kary pozba­
wienia wolności jak i grzywny
w odniesieniu do Gabriela Kwie­
tnia i 9 innych oskarżonych, (ż)

W dniu 24 grudnia 1974 r. zmarł nagie, w wieku 49 lat

tow. EDWARD WOZIWODA
członek Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, kierow­
nik Wydziału Krakowskiej Fabryki Kabli, długoletni dzia­
łacz partyjny i społeczny, członek Komitetu Zakładowego
PZPR, były długoletni H sekretarz KZ i członek egzeku­
tywy, odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem
X i XXX-Iecia PRL, Medalem 1000-lecia Państwa Pol­
skiego, Złotą Odznaką ZZM, Srebrną Odznaką im. J. Kra­
sickiego, Srebrną Odznaką „Za Pracę Społeczną dla m.

Krakowa” oraz Odznaką Zasłużonego Pracownika KFK.
W Zmarłym tracimy ofiarnego pracownika, działacza

partyjnego i społecznego.
Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego

współczucia.
KOMITET ZAKŁADOWY PZPR, RADA ZAKŁADOWA,
RADA ROBOTNICZA, ZARZĄD ZAKŁADOWY ZMS,

DYREKCJA I ZAŁOGA
KRAKOWSKIEJ FABRYKI KABLI

Czołówka skoczków narciar­
skich ma za sobą półmetek star­
tów w turnieju „Czterech sko­
czni”.

Ton walce na skoczniach w

RFN nadawali przede wszyst­
kim Austriacy. W obu impre­
zach na podium stawali repre­
zentanci tego kraju. Niespełna
20-letni Puerstl i Schnabl. W
Ga-Pa zwycięzcom konkursu
dzielnie sekundowali jego roda­
cy, którzy także byli dotychczas
mniej znani. W ekipie Austrii

jest wielu utalentowanych za­
wodników o znacznych możliwo­
ściach. Fakt ten wydaje się jest
zapowiedzią ofensywy
skiej zawodników tego
gospodarza najbliższej
olimpiady.

Konkurs noworoczny
dził, że do formy powraca ekipa
skoczków NRD. Z zawodników

tego kraju największe dotych­
czas wrażenie pozostawił brą­
zowy medalista z Sapporo na

dużej skoczni — Rainer Schmidt.

olimpij-
kraju —

zimowej

potwier-

Wyraźnie poprawia swą dyspo­
zycję dwukrotny mistrz świata
Hans Georg Aschenbach, który
w łącznej klasyfikacji po kon­
kursie w Ga-Pa awansował z 20
na 8 pozycję.

W naszej ekipie jedynie Bo­
bak nie zawiódł oczekiwań. Po­
zostali, a szczególnie Fortuna o-

raz w noworocznej próbie Krzy­
sztofiak, skaczą poniżej swoich
możliwości.

Dziś dojdzie do kolejnej próby
w turnieju. Tym razem areną

zmagań będzie obiekt w Inns­
brucku. Będzie to pierwsza pró­
ba
na Górze Iscl — terenu konkur­
su skoków najbliższej olimpia­
dy.

Wczoraj na olimpijskiej skoJ
czni w Innsbrucku odbył się o~

ficjalny trening. Wśród zawod­
ników, którzy uzyskali najwię­
ksze odległości znalazł się repre­
zentant Polski — Stanisław Bo­
bak.

zmodernizowanego obiektu

Polscy panczeniści
rozpoczynają sezon

Po długim okresie kapryśnej
aury, w Zakopanem wreszcie u-

dało się zamrozić tor do jazdy
szybkiej na lodzie i wczoraj roz­
poczęto tu pierwsze tej zimy za­
wody. 110 zawodniczek i zawo­
dników stanęło na starcie „Pu­
charu Tatr” w konkurencjach
juniorów, w tym cała krajowa
czołówka młodzieży z najsilniej­
szych klubów.

Oto zwycięzcy: 500 m — Ju­
niorki starsze — Fernezy (Sar­
mata) — 48,75, Juniorki młodsze
— Nocoń (Olimpia) — 50,17, ju­
niorzy starsi — Nowakowski

(Marymont) — 43,10, juniorzy
młodsi — Grasza (Sarmata) —

46,46. *

Najmłodsi panczeniści rozpo­
częli więc sezon. Jeśli nie nastą­
pi odwilż w najbliższą sobotę i

niedzielę rozegrane zostaną na

zakopiańskim t.orze mistrzostwa
Polski seniorów. Będzie to pier­
wszy, ważny sprawdzian dla
kadry, która przygotowywała
się do startów na\ zagranicznych

sztucznych torach w Holandii <

NRD. Szkoleniem centralnym o-

bjęto w tym sezonie 8 zawodni­
ków i 8 zawodniczek. Kadrę o-

limpijską stanowi 8 osób: Erwi­
na Rysiówna, Stanisława Pie-

truszczak, Ewa Małewicka, Ja­
nina Korowicka, Jan Trzebunia,
Andrzej Zawadzki, Krzysztof
Ferens i Jan Miętus.

Czy bieżący rok będzie równie'

udany dla polskich łyżwiarzy
szybkich jak ubiegły sezon?
Najważniejszymi imprezami bę­
dą:

24—27 I: mistrzostwa Europy
mężczyzn w Assen (Holandia),

7—10 II: mistrzostwa światli

mężczyzn w Oslo,
14—17 II; mistrzostwa światli

kobiet i mężczyzn w sprincie
(Gceteborg),

18—24 II: zawody przedolim­
pijskie w Innsbrucku,

18—24 II: mistrzostwa światd
w Assen,

27 II: mistrzostwa światd ju­
niorów w Stroemsund (Szwecja),

(TG)

Coraz więcej nart
z wytwórni w Szaflarach

Fabryka nart „Polsport” w

Szaflarach jest głównym do­
stawcą nart na rynek krajowy.
Kombinat szaflarski produkuje
obecnie blisko 150 tys. nart ro­
cznie. Dla porównania, w roku

1950, gdy rozpoczęto produkcję
w starym zakopiańskim zakła­
dzie, wytwarzano 500 par „de­
sek”. W 1969 r. przeniesiono fa­
brykę do Szaflar.

Obecnie fabryka produkuje 7

typów nart zjazdowych w 14
modelach. Fabryka 35 proc.

swojej produkcji wysyła na eks­
port, który w przyszłym roku
wzrośnie do 42 proc. Głównymi
odbiorcami są Kanada i USA*

Szaflary sprzedają również do

tych krajów narty śladowe, na

które jest coraz większe zapo­
trzebowanie.

Na terenie fabryki znajduje,
się oddział produkcji sportowej,
gdzie dąży się do opracowania
sprzętu dla wyczynowców. Obe­
cnie najnowszy model nart z

tej komórki przechodzi różnego
rodzaju specjalistyczne testy.

II miejsce
tarnowskich piłkarek
ręcznych w Gerze

Piłkarki ręczne Pałacu Mło­
dzieży z Tarnowa startowały w

IV międzynarodowym turnieju
o „Złotą Lokomotywę” w Ge­
rze. Ich przeciwniczkami były
pierwszoligowe drużyny z Ber­
lina, Lipska, Wismaru oraz Ge-

ry. Pierwsze spotkanie tarno-

wianki przegrały niespodziewa­
nie z BSG Lokomotfwe Gera

5:8, ale w następnych meczach

grały coraz lepiej remisując ze

zwycięzcą turnieju DHiK Lipsk,
gromiąc EBT Berlin 8:1 i wre­
szcie pokonując ubiegłorocznego
triumfatora turnieju TSG Wis-
mar. i

Spośród zawodniczek wyróżni­
ły się kapitan zespołu, bram-
karka — Halina Laska, Amalia

Orszula, Jolanta Kasperek oraz

Wanda Kułaga — królowa

strzelczyń turnieju. Na tle pier­
wszoligowych
zespołów NRD
nowa wypadły
nie i gdyby nie
ka w pierwszym spotkaniu „Zło­
ta Lokomotywa” przyjechałaby
do Tarnowa, (tor)

renomowanych
piłkarki z Tar-
bardzo korzyst-
pechowa poraż-

Gdzie odbędzie się mecz

Fischer — Karpow?
Trzy miasta: Meksyk, Me­

diolan i Manila zgłosiły swe

kandydatury do organizacji
finałowego meczu o tytuł
szachowego mistrza świata

między obrońcą tytułu _

Bobby Fischerem (USA) oraz

challengerem — Anatolem

Karpowem (ZSRR).
Zgodnie z regulaminem fi­

nału mistrzostw świata, dwaj
zainteresowani szachiści mu­
szą porozumieć się w spra­
wie miejsca finałowego me­
czu do 3 lutego br.

Turniej hokejowy
juniorów w Kanadzie

Nieoficjalne
świata młodych
rozgrywane w Kanadzie do­
biegają końca. W tabeli pro­
wadzi Kanada — 8 pkt przed
ZSRR—6pktiSzwecją—
4 pkt. W kolejnych meczach
Kanada pokonała Czechosło­
wację 3:0 (2:0, 0:0, 1:0), a

Szwecja zwyciężyła Finlan­
dię 5:3 (3:2, 0:0, 2:1).

Pojedynek Kanada —

ZSRR zadecyduje o tytule
mistrzowskim.

mistrzostwa
hokeistów,

a

S
s
i
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Z życia TKKF

W II turnieju tenisa stołowe­
go TKKF zwyciężył W. Popie-
lawski przed najstarszym u-

pzestnikiem rozgrywek R. Graf-
fem i J. Gajewskim. W zawo­
dach bierze udział 21 zespołów
oraz 200 zawodników.

Zakończyła rozgrywki liga
koszykówki oldboyów, zorgani­
zowana przez Zarząd Wojewódz­
ki TKKF i Cracovię. Pierwsze

miejsce zajęła „Silna Grupa”,
wygrywając wszystkie spotka­
nia. Drugie miejsce wywalczy­
ło ognisko TKKF przy AWF.

Zwycięski zespół występował w

następującym składzie: Stupnic-
ki, Banaś. Szpak, Odziewa, Gąs­
sowski, Panasiewicz, Wójcik,
Obuchowicz. Ten ostatni zostai
„królem strzelców” ligi old­
boyów.

Komunikat Toto-Lotka

W zakładach Toto - Lotka
stwierdzono: losowanie 1 — 8
rozw. z 5 traf. prem. — po
242.888 zł, 209 rozw. z 5 traf,
zwykł. po 9.000 zł, 11.769 rozw. z

4 traf, po 247 zł, 192.462 rozw. z

3trafpo15zł.
Losowanie II: 4 rozw. z 5 traf,

prem. po 418.778 zł, 145 rozw. z

5 traf., zwykł. po 11.500 zł,. 8.553
rozw. z 4 traf, po 293 zł, 171.438
rozw. z 3 traf, po 14 zł.

W „Lajkoniku"
W 917 grze „Lajkonika” z dnia

29 grudnia 1974 r. stwierdzono:
15 wygranych z 4 trafieniami po
2.918 zł, 810 wygranych z 3 tra­
fieniami po 44 zł, 12.180 wygra­
nych z 2 trafieniami po 5 zł, 49

wygranych z 3 trafieniami z do­
datkową po 144 zl, 960 wygra­
nych z 2 trafieniami z dodatko­
wąpo20zł.
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Niedawno rozmawiałam z Albinem Ko-
rtrzewskim, dyrektorem Domów Towaro­
wych „Centrum" w Warszawie. Z tej roz­
mowy wiele wynika dla krakowskiego
handlu. Stąd moja u pana wizyta — mó­
wię MARIANOWI CZUCHAJOWI, dyre­
ktorowi PDT „Krakus".

— Chwileczkę, chwileczkę. Czy pani już
zdążyła dokładnie przeczytać poranną
prasę? „Decyzją Prezydium Rządu tworzy
się w miejsce dotychczasowego zjednocze­
nia domów towarowych jedno ogólnokra­
jowe przedsiębiorstwo państwowe pod na­
zwą Domy Towarowe Centrum w War­
szawie” — odpowiada mi Marian Czu-

chaj-Kostrzewski przestanie być odtąd
„warszawski”, dziennikarze poczną pisać,
że mamy w kraju znakomitego handlo­
wca. Ja osobiście bardzo go cenie. To od­
ważny człowiek, operatywny, świetny fa­
chowiec. I nie wstydzę się przyznać, że
wiele bym się mógł od niego nauczyć.
Zresztą to nie tylko ja. Ja pani powiem:
Kostrzewski pracuje w handlu 25 lat —

ja 10. Kieruję PDT „Krakus” zaledwie od
roku. Z wykształcenia jestem prawnikiem
i handlowcem.

Trochę to może i dobrze, że pan kieruje
PDT od niedawna. Dobrze, bo łatwiej pa­
nu zauważyć wszystko co dobre i co złe w

przedsiębiorstwie — jakim dużym?
M. Cz.: W porównaniu z warszawskimi

domami w przedsiębiorstwie malutkim.
W „Krakusie” i „Hermesie” mamy 32
stoiska na 2.483 m2 powierzchni, pracuje
u nas 340 osób (w Domach Centrum —

4.000!), nasz obrót roczny 367 min zł. Aby
dokładniej wypadło porównanie krakow­
skiego i warszawskiego przedsiębiorstwa
powiem, że każdy z siedmiu domów to­
warowych, którymi dotąd kierował Albin
Kostrzewski jest większy od naszego
„Krakusa” i „Hermesa” razem wziętych.
Stąd ja mogę się szczycić wskaźnikiem,
którego zresztą żaden w Polsce handlo­
wiec „Krakusowi” nie pozazdrości. Na
1 m2 powierzchni, miesięcznie sprzedaje się
u nas towarów za 148 tys. zł (średnia kra­
jowa w tej mierze: 103 tys. zł). O czym to

O tym jak najlepiej handlować w Krakowie

świadczy? O ciasnocie, ciasnocie i jesz­
cze raz ciasnocie. Może, za parę lat...
A cóż ma się za parę lat zmienić?

M. Cz.: Mają miastu przybyć trzy domy
towarowe: w Podgórzu, w Nowej Hucie
domy na 5 tys. m2 powierzchni każdy,
koło Dworca Głównego największy — na

10 tys. m2 powierzchni. Zatem kiedy za

parę lat staną domy towarowe z praw­
dziwego zdarzenia, będzie można w nich
sprzedawać towary w pełnym asortymencie
rozmiarów i wzorów. To jest u nas teraz
niemożliwe — nie mamy gdzie tego po­
mieścić. I stąd np. dostanie u nas kon­
fekcję męską dla sylwetki „A” i „B”, nie
dostanie dla sylwetki typu „C” i „D”.

Mali, tacy jacy jesteśmy teraz, nie sta­
nowimy dla przemysłu poważnego partne­
ra. Podam przykład. „Chełmek” ofiaruje
nam jednorazowo najmniej 4,5 tys. par
obuwia, my możemy wziąć naraz najwy­
żej 2 tys. par. Z tych samych powodów
odmówił nam dostaw „Bytom” — jeden
z najlepszych w kraju producentów mę­
skich ubrań. Nie kupujemy bluzek od
łódzkiej „Iwony”, bo oni oferują nam co-

najmniej po 100 sztuk w jednym rozmia­
rze i kolorze. Tyle u nas nie pójdzie, nie
dawno takie bluzki musieliśmy przece­
niać. Itd., itd.

— Mówi pan: nie można tego a tego,
nie można aż tyle naraz zamówić, bo ma­
my małą powierzchnię. Ale przecież gdy-
byście zaczęli u siebie sprzedawać modne,
tweedowe spódnice, albo długie szale, to

nie byłyby na pewno magazyny tym
przepełnione. Po prostu: krakowianki,
których nie bardzo ma kto teraz modnie
ubierać, wykupiłyby wszystko co do sztu­
ki. Mówię tak, bo sama wszak jestem

klientką, i to nie tylko krakowskiego
PDT-u. Ze PDT nie jest odpowiednim
kontrahentem dla dużego przemysłu —

zgoda. PDT jest za to kontrahentem dla
spółdzielczości.

M. Cz.: Ale żeby zlecić spółdzielni wy­
konanie wzorów konfekcji, trzeba zabez­
pieczyć odpowiednią ilość modnych tka­
nin. Znowu więc nasz PDT musi przyjść
z zamówieniem do wielkiego przemysłu.

Czy więc nie można by wtedy kupić
oferowanej ilości metrów np. wełny i u-

szyć kolekcję? Ryzyko nie sprzedania ta­
kiej kolekcji byłoby niewielkie.

M. Cz.: Modnej odzieży nie może być
za wiele. Co druga krakowianka w twee-

dowej spódnicy, takiej samej, jota w jo­
tę — wyobraża to sobie pani? A to jest
prawdopodobne. Kraków jest wszak mia­
stem dwa razy mniejszym niż Warszawa.
Poza tym w Domach Centrum kupują
klienci z całej Polski, nie tylko z Warsza­
wy.

— Przychodzi natychmiast pytanie: je­
śli nie kolekcja, to co? Jakie są zamie­
rzenia dyrekcji PDT „Krakus" by uatrak­
cyjnić zestaw towarów oferowanych klien­
towi? Kiedy my, krakowianki będziemy
mogły na tydzień przed Sylwestrem kupić
w Krakowie modną suknię? Bo pan dy­
rektor wie na pewno o tym, że na tego­
roczny karnawał oferujecie nam suknie
brokatowe, suto „złocone", akurat właśnie
takie, jakie nosiło się w roku bodaj 1971...

M. Cz.: Pani nie przestaje mnie atako­
wać — i ma rację! Kiedy mówimy o suk­
niach, to prawda jest taka: nie otrzyma­
łem wszystkich tych, które zamówiłem.
Wykonawcy tłumaczyli się brakiem tka-

nln ltp. A ja tak po cichu teraz pani po­
wiem, że znowu powtarza się to samo —

my bierzemy tych sukien niewiele. Więc
„Córa”, „Leda” i inne zakłady będą w

pierwszej kolejności realizowały większe
zamówienia. Tak, oczywiście, suknie na

pewno trafią do warszawskich Domów
„Centrum”, do ’PDT „Krakus” — dopiero
w następnej kolejności. Więc cóż zrobić:
wziąłem suknie takie, jakie były. A za­
mierzenia — to po pierwsze: ścisłe po­
wiązanie z przemysłem regionu krakow­
skiego. Mamy przecież u siebie pierwszo­
rzędnych wytwórców. Niechże oni sprze­
dają u nas swoje towary. „Vistula” obję­
ła patronat nad stoiskiem z konfekcją
męską, podobną umowę podpiszemy w

przyszłym roku z „Miraculum” renomo­
waną fabryką kosmetyków. Chcemy się
też powiązać ze Spółdzielnią „Sprawność”
(znaczy to: będzie w PDT duży wybór ubrań
z teksasu), z Olkuską Fabryką Naczyń E-
maliowanych (znaczy to: będą w PDT po­
szukiwane garnki w rozmaitych kolorach),
ze Spółdzielnią im. Dąbrowskiego (znaczy
to: będzie w PDT więcej niż dotychczas
modnych koszul). W 1974 r. rozpoczęliśmy
wymieniać towary z domem towarowym
w Bańskiej Bystrzycy, w Czechosłowacji.
Tak, to dopiero początek naszej działal­
ności. Myślimy poszerzyć wymianę towa­
rową, wejść w kontakt z innymi domami.
I znowu wraca problem: jak wyekspono­
wać te towary?

Moja propozycja będzie pewnie ani od­
krywcza, ani nowa — ale dla mnie oczy­
wista. Skoro nie macie gdzie sprzedawać
— zlikwidujcie kilka branż, kilka stoisk.
Myślę w tej chwili choćby o stoisku fo­
tograficznym, stoisku nieustannie źle zao-

patrzonym, o czym wiem z własnego do­
świadczenia.

M. Cz.: Nie mogę! Próbowałem to zro­
bić. Nie zgadza się na likwidację choćby
jednego stoiska ani Wydział Handlu, ani
Zjednoczenie. Ściślej mówiąc dotąd Zjed­
noczenie nie chciało się zgodzić, jako że
teraz struktura organizacyjna się zmieni­
ła, o czym mówiłem już na początku.

Dyrektor Kostrzewski powiedział, ja to

napisałem, z tym się zgodziłam: sztuka
dobrego handlowania polega na tym, by
robić dobrze w takich warunkach, jakie
są.

M. Cz.: Policzyłem właśnie z iloma do­
stawcami mamy podpisane kontrakty —

z 253. To jest bardzo dużo i świadczy o

operatywności Domu. O naszych nowych
inicjatywach już mówiłem.

A czego spodziewa się pan po utworze­
niu ogólnopolskiego przedsiębiorstwa Do­
my Towarowe Centrum? Czego możemy
spodziewać się my, klienci?

M. Cz.: Większego powiązania z prze­
mysłem, bliższej współpracy. Z korzyścią
dla klienta. Administracyjnie zarządzać
handlem nie można, a taki niestety do­
tąd sysrem przeważał. Handel musi być
elastyczny, reagować na modę, trafiać w

gusty klientów. Handel musi podpowia­
dać przemysłowi: co, jak, w jakich wzo­
rach ma produkować. Mała jednostka to
nie partner dla przemysłu. Ot, można go
po prostu zbyć byle czym. Więc ja po
tych zmianach obiecuję sobie wiele. U-
ważam, że decyzja o połączeniu wszyst­
kich domów jest słuszna. I myślę, że to

wszystko o co mnie pani pytała, a ja od­
powiadałem: „Nie da się zrobić bo to a to”
— myślę, że to wszystko właśnie teraz

się zmieni.
— Wypada więc sądzić iż zmieni się z

dużym dla klientów — a przede wszyst­
kim klientek — pożytkiem. Ale, by teraz

' nie zacząć wymieniać jednym tchem ja­
kich zmian jako klientka
siaj skończymy na tym
Może do niej powrócimy
teraz bardzo dziękuje.
Rozmawiała: ELŻBIETA DZIWISZ

>UKIERKOWA
UPRZEJMOŚĆ

W dniu 7 bm. w sklepie
samoobsługowym 509 należą­
cym do WPHS Oddział Ja­
worzno, byłam świadkiem

następującego incydentu:
ekspedientkę poproszono o

rozważenie 1 kg cukru-pu­
dru. W sklepie było pusta­
wo, więc panienka z braku

lepszego zajęcia stała przy
kasie, jednakże stanowczo
odmówiła przysługi, a na po­
nowną prośbę odrzekła: „roz­
ważam, ale nie wszystkim, i

pani nie mam życzenia'” do­
dając jeszcze „nie będę się
kurzyć pudrem”.

Przytoczone cytaty mówią
same za siebie. Dodam je­
dynie, że przy wejściu do

sklepu duży napis informuje:
„Sklep ubiega się o tytuł
Brygady Pracy Socjalistycz­
nej". (3518)

Nazwisko i adres
do wiadomości redakcji

I
i

Stypendia, opieka zdrowotna
Fm

Pomoc państwa
dla środowiska

akademickiego
Miniony rok przyniósł dalszy wzrost pomocy państwa dla stu­

dentów — wyrażającej się zarówno zwiększeniem świadczeń

materialnych, jak i rozszerzeniem opieki socjalnej.
Od nowego roku akademickiego wzrosła wyraźnie liczba sty­

pendystów: w zmienionym systemie stypendialnym podniesiona
rostała tzw. górna granica przychodowości na jednego członka

rodziny studenta, uprawniająca do otrzymywania pomocy ma­
terialnej. W dawnym systemie wynosiła ona 800 zł, w systemie
zreformowanym — który wszedł w życie w marcu ub. roku

_

podniesiona została do 1200 zł, a od nowego roku akademickiego
wynosi 1400 zł na jedną osobę. Dzięki temu liczba stypendystów
wzrosła do przeszło 60 proc, ogółu studentów. Specjalną decy­
zją Prezydium Rządu przyznano dodatkowo na pomoc dla stu­
dentów 200 min zł rocznie — co pozwoliło m. in. podnieść naj­
niższe stypendia z 400 do 600 zł miesięcznie.

Zmieniony system stypendialny przewidział również stworze­
nie tzw. rektorskiej puli stypendiów — przeznaczonej na po­
moc materialną dla tych studentów, którym wymogi formalno-
finansowe uniemożliwiają otrzymywanie pomocy materialnej, ale

nadzwyczajne okoliczności — np. przewlekła choroba czy rozbi­
cie rodziny — uzasadniają przydzielenie stypendiów. Elastycz­
ne przepisy umożliwiają również dalsze pobieranie stypendiów
w odpowiednio zmniejszonej wysokości przez studentów, których
dochody na głowę rodziny wzrosły ponad 1400 zł miesięcznie.
Zwiększona pomoc materialna państwa zapewniła lepsze warun­
ki studiów dla młodzieży niezamożnej, a nowy system stypen­
dialny wzbogacił zestaw zachęt do lepszej nauki i zwiększył ro­
lę samorządu studenckiego przy przyznawaniu pomocy mate­
rialnej.

Inną formą pomocy państwa dla środowiska akademickiego
było wprowadzenie dopłat do wynajmowanych kwater prywat­
nych dla niezamożnych studentów zamiejscowych. Wypłacane one

są w wysokości 300 zł miesięcznie w tych ośrodkach akademic­
kich, gdzie dotkliwie brakuje miejsc w domach studenckich, a

kształci się wiele młodzieży zamiejscowej. Decyzja ta umożliwi­
ła dalsze zmniejszenie obciążenia finansowego niezamożnych stu­
dentów. •

Efektywnie zwiększyła się pomoc państwa dla małżeństw stu­
denckich — niejednokrotnie znajdujących się w trudnej sytuacji
materialnej i życiowej. Wprowadzono zasiłki w związku z uro­
dzeniem się dziecka w małżeństwach studenckich oraz zasił­
ki rodzinne — takie same, jak w systemie opieki socjalnej dla
rodzin pracujących. W większości domów akademickich wy­
dzielono pokoje dla małżeństw studenckich — choć dotyczy to
na razie tylko przypadków, gdy oboje małżonkowie studiują w

tej samej uczelni.

Dalszej rozbudowie uległa studencka baza socjalna. Do koń­
ca listopada 1974 r. liczba miejsc w domach studenckich zwięk­
szyła się o ponad 4.300. Stanęły m. in. akademiki politechnik:
białostockiej, częstochowskiej i łódzkiej, koszalińskiej i lubel­
skiej WSI, opolskiej WSP, Uniwersytetu Łódzkiego. Poza pla­
nem wzniesione zostały domy akademickie dla Politechniki Rze­
szowskiej i filii Uniwersytetu Śląskiego w Sosnowcu. Równo­
cześnie jednak notuje się ciągłe „poślizgi" inwestycyjne i rea­
lizacja prac przy wielu obiektach ulega opóźnieniu. Trwa bu­
dowa wielu dalszych domów studenckich, stołówek i obiektów

dydaktycznych.
Realizuje się konkretny program działania, mający na celu

poprawę opieki zdrowotnej nad młodzieżą studencką. Zwiększo­
no m. in. w 1974 r. środki na obozy rehabilitacyjne — przezna­
czając na ten cel 5 min zł. Powstają nowe przychodnie akademic­
kiej służby zdrowia: w Krakowie, Łodzi, Szczecinie, Poznaniu.

Brzesko, Bydgoszcz, Gdańsk, Gole­
niów, Kraków, Zawiercie, Sosno­
wiec — oto miejscowości, w których
znajdują się fabryki opakowań bla­
szanych, a których produkcja, po u-

chwałach XV Plenum i Sejmu po­
święconych wyżywieniu narodu, na­
brała istotnego znaczenia w progra­
mie realizacji tzw. kompleksu żyw­
nościowego.

Wymienione fabryki, zatrudniają­
ce łącznie 5 tys ludzi, wchodzą w

skład kombinatu „Opakomet”, któ­
rego siedziba znajduje się w Krako­
wie. Roczna wartość produkcji kom­
binatu wynosi 2,2 mld zł, zaś odbior­
cą 80 proc, wyrobów, głównie puszek
przeróżnych kształtów i rozmiarów,
jest przemysł spożywczy. W jakiej
mierze nasza produkcja opakowań
pokrywa potrzeby krajowe?

— Pomimo dużych nakładów na in­
westycje i zakupu szeregu komplet­
nych linii produkcyjnych — mówi
dyrektor naczelny „Opakometu” TY­
TUS LACHNIT — krajowe potrzeby
na opakowania pokrywamy zaledwie
w 70 proc. Nawet w tym roku, kie­
dy to produkcja naszego kombinatu,
osiągnie wartość 3 mld zł, sytuacja

jeszcze się radykalnie nie poprawi,
gdyż jednocześnie wzrośnie asorty­
ment wyrobów spożywczych sprze­
dawanych w postaci konserw.

którym pokryta jest aluminiowa na­
krętka działa hamująco i nakrętka
„zaciera” się na szkle. Inną przy­
czyną może też być niedokładność
kształtu szyjki, gdyż nawet drobne
nierówności gwintu uniemożliwiają
lekkie odkręcenie nakrętki.

Przytoczyliśmy tu jeden z przy­
kładów licznych problemów, które
nieraz długo przychodzi rozwiązy­
wać. W tej tak prostej, zdawałoby
się, branży, jaką jest przemysł pro-

będą znacznie ładniejsze, gdyż oko­
ło 60 proc, wyrobów posiadać bę­
dzie, zamiast papierowych etykie­
tek, efektowne, wielobarwne lito­
grafie. Obecnie litografię posiada
zaledwie 15 proc, wyrobów „Opako­
metu”.

Najważniejszą jednak zmianą bę­
dzie wprowadzenie puszek o wiecz­
kach łatwo otwieralnych. Po prostu
wystarczy pociągnąć
kółeczko

za specjalne
— i wieczko zostaje nam

oczekuję — dzi-
naszą rozmowę,
za jakiś czas. A

przy ul.
marcu

z sąsie-

Nowości

«Ossolineum)»
POLSKIE SZKŁO do połowy

XIX wieku, str. 176-| -154 ilu­
stracji, cena

polska —

CZWORO,
Narodowa”,
Emil Zola
QUIN, „Biblioteka Narodowa”,
str. 128, zł 26; Wiesława Sie­
dlecka — POLSKIE ZEGARY,
str. 160-| -185 ilustracji, cena

95 zł; Marcin Bukowski — DER
DOM ZU WROCŁAW, str. 88+
95 z’+ć, cena 50 zł; Lucjan
Turos — OŚWIATA DORO­
SŁYCH W KRAJACH SKAN­
DYNAWSKICH, str. 236, zł 38;

90 zł; Gabriela Za-
ŻABUSIA. ICH

Seria „Biblioteka
str. 236, zł 30;

— TERESA RA-

A-

Dionizy Sidorski — PIRAMIDA
CZYLI COŚ MNIE GRYZIE,
str. 197, zł 18; Alfred Zaręba —

ŚLĄSK ty ŚWIETLE GEOGRA­
FII JĘZYKOWEJ, str. 50, zł 15;
Albrycht Stanisław Radziwiłł —

MEMORIALE rerum gesta-
RUM Ilf POLONIA 1632—1658,
t. IV, str. 340, zł 72; Maria

Wojtyła-Swierzowska — PRA­
SŁOWIAŃSKIE NOMEN
GENTIS, str, 155, zł 26.

WYDAWNICTWA PERIODY­
CZNE: Rocznik PAN, Oddział
w Krakoty[e 1973 r. — Rocznik
Komisji jfauk Pedagogicznych,
tom XVU j tom XVIII — Bi­
bliografia historii polskiej za

rok 1972
_ Sprawozdania ar­

cheologiczne XXVI — Rocznik
Biblioteki pjfN w Krakowie
1973 — R«ch Literacki nr 4 i 5
— Studia prawno-Ekonomirzne
tom XIII Historyka — stu­
dia metodolosicznei tom IV,

PApu

Jak powstaje puszka?
Blachę poniżej 0,24 mm, tzw. białą,

produkowaną przez HiL, automaty
lakierują z jednej strony, a z dru-

Igiej strony ją zadrukowują. Lito­
grafię utrwala się wypalając farby
w temperaturze 170—220 stopni. Do­
piero teraz tnie się blachę na pro­
stokąty i kółka, które automaty pre-

1“ cyzyjnie łączą z sobą. Nowoczesna
linia, która wytwarza 50 do 80 min
puszek rocznie, składa się — jak to

tłumaczy nam dyrektor d.s. technicz­
nych mgr inż. ZYGMUNT KOWAL­
CZYK — „z nożyc, bodymakera, luto-
wiarki, krawędziarki, zamykarki 1
paletyzera, połączonych z sobą sy­
stemem automatycznych transporte­
rów”. Rocznie kombinat zużywa 115
tys. ton blach, produkuje zaś wyro­
bów o wadze 90 tys. ton. Resztę, tj.
25 tys. ton, stanowią odpady. Jak tu

kroić, aby odDadów było najmniej
— nad tym łamią już sobie głowy
racjonalizatorzy i wynalazcy zakła­
dowi.

Puszkoznawstwo

Zapewne wielu z nas daremnie
mocowało się z nakrętką od krajo­
wego winiaku. Nakrętkę na produk­
cie francuskim czy włoskim łatwo u-

kręcić, naszej trzeba, niestety, dopo­
magać nożem. Gdzie leży przyczyna?
(fazuje się, że w... lakierze! Lakier,

dukcjl opakowań, wyłania się cały
szereg zadań dla uczelni technicz­
nych i instytutów naukowych oraz

własnego ośrodka konstrukcyjno-
badawczego, kierowanego przez inż.
Ryszarda Rechowicza. No bo weźmy
np. sprawę kluczyków. Okazuje się,
że muszą one być niesłychanie do­
kładne, precyzyjnie wykonane i z

drutu o odpowiedniej twardości,
gdyż inaczej nie będą należycie speł­
niać swojego zadania. Po wielu ba­
daniach i niefortunnych próbach z

krajowymi rozwiązaniami, kombi­
nat z własnych środków dewizowych
zakupił dla zakładów w Sławkowie
odpowiednie urządzenia i już wkrót­
ce ruszy tu produkcja milionów klu­
czyków, które wreszcie będą ponoć
niezawodne.

Albo sprawa lakierów konserwo­
wych. Nie wszyscy wiedzą, że każda
puszka od środka pokryta jest war­
stwą lakieru, który spełnia podwój­
ną rolę: nie dopuszcza do przenika­
nia atomów metali ciężkich do pro­
duktu oraz zabezpiecza blachę przed
korodującym działaniem wyrobu.
Dobieranie odpowiednich gatunków
lakieru — innych do szynki, do ryb,
soków, jarzyn itd. — trwa nieraz
dwa lata. Warto tu przy okazji nad­
mienić, że wynika to m. in. ze stoso­
wania przez Polskę wysokich, jed­
nych z najbardziej rygorystycznych
na świecie przepisów sanitarnych.

Puszki przyszłości...
... będą się znacznie różniły od do­

tychczasowych. Przede wszystkim

— Dobrze zrobiliście, Prokoff. Poproszę o dokładny
adres.

— 35 bis Grosvenor Place. Róg Wilton Street
— Dziękuję. Zaraz tam będę.

V''1I.Dęmbsk
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Środa, 23 lipca, godzina 0.30

Hadley Mikę Erlinger był człowiekiem prawie 60-let-
nim, który dokładał wszelkich możliwych starań, żeby
wyglądać dziesięć lat młodziej. Jego przerzedzone wło­
sy ufarbowane były na czarno, a po naciągniętej skó­
rze twarzy widać było, że poddawał się zabiegom chi­
rurgii plastycznej. Szczupły, bardzo wysoki, z czarnymi
oczami zasłoniętymi szkłami bez oprawy, ubrany skrom­
nie, ale z nonszalancką elegancją, imponował swoim wy­
glądem otoczeniu.

_

Wstał na powitanie superintendenta Gebhardta i wy­
ciągnął ku niemu miękką, wilgotną dłoń, po czym na­
tychmiast opadł z powrotem na fotel. Gebhardt wybrał
krzesło stojące naprzeciwko.

— Proszę mi darować, sir Erlinger, jeżeli przystąpię
wprost do rzeczy. Czy było panu wiadome, że pańska
żona otrzymała próbkę kremu „Rezeda 105?”

Erlinger zdjął szkła i przetarł oczy chustką. Zmęcze­
nie zdawało się górować nad zmartwieniem. Zanim udzie-

w palcach. Jeśli będą to puszki x

sokami lub piwem, pociągając za u-

chwyt wyrwiemy od razu dwa o-

twory, a jeśli będą to pojemniki do
olejów — ich otwory zaklejane bę­
dą jedynie folią łatwą do zdarcia.

Czaś teraźniejszy opakowań...
... to 150 wyrobów (300, uwzględ­

niając mutacje) dostarczanych dla
800 odbiorców. W 60 proc, produk­
cja pochodzi z nowoczesnych, zaku­
pionych za granicą linii. Każda ta­
ka linia kosztuje wiele , milionów
złotych dewizowych. Największe
„blaszanki” są w Gdańsku, Brzesku
i Krakowie, przy czym fabryka w

Brzesku jest ponadto najnowocześ­
niejsza.

Czas przyszły opakowań..,
_

do roku 1980, wyznaczony zo­
stał przez wspomniane tu uchwały
XV Plenum i Sejmu. W „Opakome-
cie” dyrekcja posiada już szczegóło­
we prognozy uwzględniające owe u-

chwały o wyżywieniu narodu. Moż­
na powiedzieć, że rozwój branży bę­
dzie zaiste imponujący, gdyż na in­
westycje w samych tylko latach
1976—80 przeznaczy się 10 mld zł, co

pozwoli „Opakometowi” osiągnąć
produkcję roczną o wadze 200 tys.
ton i wartości 8 mld zł. Powstanie
m. In. Brzesko II, wszystkie pozo­
stałe fabryki zostaną rozbudowane,
a ich zdolność produkcyjna podwo­
jona. Wtedy to nastąpi wreszcie o-

kres, w którym wytwarzać będzie­
my nie tylko pełny asortyment opa­
kowań potrzebnych na rynku we­
wnętrznym, ale i część tych wyro­
bów będziemy mogli eksportować.

KONRAD STRZELEWICZ

dalsze interwen-
bez efektu,
do połowy

administra-

W pracowni plastyków Zakładów Opakowań Blaszanych w

Brzesku powstają nowe wzory.
Fot. W. Klafl
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lił odpowiedzi, odchrząknął i włożył z powrotem szkła.
— Daleki byłem od domyślania się...
Głos jego brzmiał tak głucho, że Gebhardt muslał po­

chylić się, żeby lepiej słyszeć.
— Nie mogę sobie darować. Czytałem w klubie ostatnie

wydanie „Evening Standard”. Mówiło się tam bardzo
dużo o kremie „Rezeda 105”... Ale nawet na chwilę
nie przyszło mi do głowy, że moja własna żona... jeszcze
tego samego wieczora...

Reszta zdania była niedosłyszalna, wskutek stłumio­
nego szlochu.

— Rozumiem — powiedział Gebhardt.
— Gdybym był wrócił z klubu prosto do domu, po­

wiedziałbym o tym żonie i dał do przeczytania gazetę.
I ten... ten wypadek... nigdy by się nie przytrafił. Nie­
stety!
nymi klientami. Żona miała zwyczaj kłaść się późno
spać,
ciłem
Nie zastając jej w saloniku, przeszedłem natychmiast do
naszej sypialni. Ale i tu jej nie było. Zawołałem... Nic,
żadnej odpowiedzi. Na wszelki wypadek pchnąłem drzwi
łazienki... I wtedy właśnie... Och! To okropne!

Przeczuwając, że może się załamać, Gebhardt szybko
postawił następne pytanie:

— Przepraszam, że tak nalegam, panie Erlinger, ale
czy mogę spytać, co pan zrobił bezpośrednio potem?

— No, cóż... Ja... ja... zobaczyłem jej twarz — była pra­
wie czarna, oczy wywrócone... Od pierwszej chwili zro­
zumiałem, że nie żyje. Musiała upaść do tyłu w chwili,
kiedy stała przed lustrem umywalni. Ale nawet wtedy
nie skojarzyłem sobie tego od razu z artykułem w „Eve-
ning Standard”. W moim rozumieniu Carola uległa ata­
kowi serca. >

— Czy miewała już kiedyś takie ataki?
— Oczywiście, Carola miała już raz zawał i to nie da­

lej jak osiem miesięcy temu. Do tej pory prowadziła jesz­
cze dość ścisłą kurację.

Miałem tego wieczora spotkanie z bardzo waż-

Obiecała, że będzie na mnie czekać... Kiedy wró-
do domu, mogła być 23-cia, a może nawet później.

UPŁYNNIANIE
NADMIERNYCH

ZAPASÓW
Mieszkam w domu

Wielickiej 10. Już w

br. zauważyłem, że
dniej zasypanej gruzem piw­
nicy, która pozostała po wy­
burzeniu części budynku
mieszkainego, wypływa wo­
da, zalewając naszą piwnicę.
Po kilku dniach poinformo­
wałem o zaistniałym fakcie
administrację, mieszczącą się
w osiedlu Na Kozłówce.
Przysłano robotnika, który
bezradnie rozłożył ręce i o-

rzekł, że nic się tu nie da
zrobić.

Wszelkie
cje pozostawały
Stan ten trwał

października.
Widząc, że na

cję nie ma co liczyć, zatele­
fonowałem do Krakowskich

Wodociągów i przeprowadzi­
łem rozmowę z pracowni­
kiem działu wodomierzy.
Rozmowa była krótka i ner­
wowa: „A gdzie się panu le­
je?” W piwnicy — odpowia­
dam. „Ale gdzie, przed, czy
za wodomierzem?” Mówię, że
się nie orientuję, bo nie je­
stem fachowcem. „Bo wie

pan — jeśli za wodomierzem,
to nas to nie obchodzi" —

oświadczył mój rozmówca.
Zaapelowałem do jego posta­
wy społecznej — udało się.
Przysłał na drugi dzień kilku
ludzi, oglądnęli, zakręcili w

studzience kilka kranów i o-

deszli. Wizyta niewiele po­
mogła. Telefonowałem pow­
tórnie i dowiedziałem się,
że Krakowskie Wodociągi już
nic nie mogą zrobić, że wy­
korzystały swe możliwości.
Ostatnią instytucją, do któ­
rej telefonowałem był
DZBM Kraków-Podgórze,
dział remontów. Tam rów­
nież obiecano pomoc, a woda

leje się do dnia dzisiejszego.
P.S. W Krakowskich Wo­

dociągach wysunięto hipote­
zę, że być może jest to woda

podskórna. Może jest, a mo­
że nie jest? (.3356)

Władysław Dratnal
Kraków

GRUNT TO SPRZEDAĆ
Trudno wręcz uwierzyć, że

w Krakowie nie ma komu
zlecić wykonania naprawy
srebrnej biżuterii.

Spółdzielniom podobno nie
wolno, a „Jubiler” srebrem
się nie zajmuje. Jego zakłady
jubilerskie są ponoć tak cia­
sne, iż nie mogą znaleźć
miejsca na pracę ze srebrem,
ponadto brakuje również fa­
chowców.

Takie „trudności obiek­
tywne" są zupełnie nie prze­
konywujące, wszak czasem

trzeba naprawić, tak pięknie
reklamowaną przez „Jubile­
ra", srebrną biżuterię.

(3513)
Czesław Motarskl

Kraków
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— A jednak zaalarmował pan policję?
— Byłem zbity z tropu. Wbrew wszelkiej logice przy­

puszczałem, że może jeszcze da się coś zrobić... Wezwa­
łem Pogotowie Policyjne. Po dziesięciu minutach zjawi­
ło się trzech panów i to oni właśnie stwierdzili, że Ca-
rola trzymała w ręce słoik kremu „Rezeda 105”. Ja sam

tego nie zobaczyłem, ponieważ Carola leżała na boku,
a nie chciałem jej ruszać.

— Czy pańska żona miała jakichś nieprzyjaciół, wro­
gów?

— Wrogów? — Erlinger wzruszył ramionami. — Oczy­
wiście, że miała, ale to już dawna historia...

— Czy mógłby mi pan to sprecyzować?
— Och, proszę pana, moja żona była kiedyś aktorką...

chciałem powiedzieć, że zanim się z nią ożeniłem. Zdo­
była powodzenie i sławę w telewizji jako Carola Mills 1
oczywiście zazdroszczono jej. Mam wrażenie, że nawet

otrzymywała jakieś listy z pogróżkami. W tych sferach
to nic niezwykłego, ot, po prostu prawo dżungli. Moja
żona korzystała wówczas z protekcji pewnego przyjacie­
la, który czuwał nad jej karierą. Ten człowiek również
otrzymywał listy z pogróżkami. Ale powtarzam panu, że
to już dawne dzieje...

— Kiedy to się działo?
— Mniej więcej przed dwoma laty... Tak, poślubiłem

Carolę w marcu ubiegłego roku. To moja druga żona...

Byliśmy do pewnego stopnia jeszcze młodym małżeń­
stwem.

— Bardzo pana przepraszam za moje natręctwo, ale
czy nie mógłby mi pan podać nazwiska owego przyja­
ciela, który czuwał nad karierą pańskiej żony?

— Och. obawiam się, że sobie w tej chwili nie przy­
pomnę... Zaraz... zaraz... coś jakby Candly, czy Eenwy..
Carola mało mi o nim mówiła, a ja ze swojej strony
także jej nie wypytywałem... Widzi pan, jej przeszłość
nie obchodziła mnie, byłem skierowany ku przyszłości.

(dalszy ciąg nastąpi)
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W nowym kodeksie

stosunku pracy
Przepisy kodeksu odnoszące się do rozwiązywania stosunku

pracy budzą największe zainteresowanie Czytelników. Świad-
szą o tym napływające do redakcji listy oraz prowadzone
przez „Gazetę interwencje. „Zostałem niesłusznie zwolniony
z pracy, jak mogę się bronić?" — pytają nasi Czytelnicy. Du­
żo interwencji jest skutecznych, co dowodzi, że kierownic­
two i kadrowcy wielu zakładów pracy niewłaściwie stosują
obowiązujące przepisy. Zdarza się, że wypowiedzenie z pra­
cy zostaje unieważnione, gdyż nie zachowano formalnych
wymogów, mimo, że istnieją słuszne powody zwolnienia.

Pracownik może w różny sposób rozstawać się z zakładem
pracy. Może „dogadać się” z kierownictwem i wtedy nastąpi
rozwiązanie stosunku pracy na mocy porozumienia się stron,
może też odejść po wypowiedzeniu pracy przez siebie lub
zakład. Umowa o pracę rozwiązuje się też z upływem czasu,
na który została zawarta, z momentem wykonania odpowie­
dnich — przewidzianych w umowie — prac oraz przez jedno­
stronne oświadczenie jednej ze stron (pracodawcy lub praco­
wnika) bez zachowania okresu wypowiedzenia (np. zwolnie­
nie dyscyplinarne). Najwięcej konfliktów rodzi się przy zwol­
nieniu pracownika za wypowiedzeniem i bez wypowiedzenia
i dlatego poświęcimy tej tematyce niniejszą publikację.

ZWOLNIENIE ZA WYPOWIEDZENIEM
Zakład pracy ma prawo zwolnić pracownika. Podobnie i

pracownik może wypowiedzieć pracę. Te uprawnienia wy­
nikają ze swobody zawierania umów i trudno którejś ze

stron odmówić jej prawa. Czasem jednak zwolnienie praco­
wnika — pomimo, że jest prawem dozwolone — sprzeciwia
Się normom współżycia społecznego. Pracodawca w generał
hej ilości przypadków jest silniejszą stroną niż pracownik
i łatwo może tego słabszego skrzywdzić. Znamy przypadki,
że zwolnienie z pracy jest „odegraniem się” za krytykować
nie władz zakładu, albo spowodowane chęcią przyjęcia innej,
wcale nie lepszej osoby. Lekceważy się wówczas fakt, że

zwolniony był długoletnim, wzorowym pracownikiem i zasłu­
żył się dla przedsiębiorstwa. Dlatego trzeba było stworzyć
możliwości obrony.

Okres wypowiedzenia jest obecnie inny niż określało to

dawniej obowiązujące prawo; dwa tygodnie przed upływem
jednego roku pracy, miesiąc po roku pracy i trzy miesiące
po przepracowaniu dziesięciu lat. O sposobach obliczania cią­
głości pracy pisaliśmy w innej publikacji.

Wypowiedzenie musi być sporządzone na piśmie i powinno
zawierać pouczenie o przysługujących pracownikowi środ­
kach prawnych (odwoławczych). Nie musi ono natomiast za­
wierać motywów zwolnienia. Często przychodzą Czytelnicy i
żalą się, że „zostałem zwolniony bez podania przyczyny’’,
W świetle obowiązujących przepisów jest to możliwe i brak
motywów nie powoduje nieważności wypowiedzenia-

Kierownik zakładu musi natomiast podać przyczynę zwol­
nienia radzie zakładowej. Przysyła jej pisemne zawiadomie­
nie o zwolnieniu i rada, gdy uzna, że wypowiedzenie jest
nieuzasadnione, może w okresie pięciu dni zgłosić umotywo­
wane zastrzeżenia. Gdy kierownik nie uwzględni tych zastrze­
żeń, przedstawia sprawę przewodniczącemu instancji związ­
kowej bezpośrednio nadrzędnej nad radą zakładową. Prze­
wodniczący z kolei ma się wypowiedzieć odnośnie zastrzeżeń
rady i wtedy dopiero kierownik zakładu podejmuje decyzję
o wypowiedzeniu.

Obok tej możliwości obrony przez związki zawodowe pra­
cownik ma prawo odwołania się od już wydanego wypowie­
dzenia. I tu jest zasadnicza zmiana w porównanu z dawnymi
przepisami, które praktycznie nie dawały tytułu prawnego do
odwołania się od wypowiedzenia do komisji rozjemczej. O-
becnie zwolniony może wnieść swoje pretensje do Komisji
Odwoławczej do Spraw Pracy. Jest to organ bezstronny, wy­
bierany przez radę narodową szczebla powiatowego z kan­
dydatów zgłoszonych przez naczelnika powiatu i instancję
związków zawodowych.

Odwołanie musi być wniesione w ciągu 7 dni od dnia do­
ręczenia wypowiedzenia. Komisja odwoławcza może orzec o

bezskuteczności wypowiedzenia, a w przypadku kiedy praco­
wnik opuścił już zakład, może przywrócić pracownika do
pracy. Nastąpi to w przypadku, gdy komisja ustali, że wy­
powiedzenie jest bezzasadne albo, że nie zostały zachowane
względy formalne, (np. brak formy pisemnej wypowiedzenia
lub brak porozumienia się kierownika z radą zakładową).
Pracownik, który został przywrócony do pracy otrzymuje
wynagrodzenie na czas pozostawania bez pracy nie więcej
jednak niż za dwa miesiące, a gdy okres wypowiedzenia wy­
nosił 3 miesiące — nie więcej niż zą jeden miesiąc.

Od werdyktu komisji w ciągu 14 dni strony mogą odwołać
się do Sądu Pracy i Ubezpieczeń Społecznych. Orzeczenie
Sądu Pracy jest już ostateczne i może być tylko uchylone w

drodze rewizji nadzwyczajnej.
Niektórym pracownikom zakład nie może wypowiedzieć

pracy. Są to członkowie rady zakładowej, społeczni inspekto­
rzy pracy, członkowie zakładowej komisji rozjemczej 1 pra­
cownicy, którym brakuje nie więcej niż dwa lata do emery­
tury. Nie wolno wypowiedzieć pracy także kobiecie w ciąży
i matce będącej na urlopie macierzyńskim.

ZWOLNIENIE BEZ WYPOWIEDZENIA
Tu wchodzą w grę zwykle drastyczne przypadki. Zakład

pracy może zwolnić pracownika bez wypowiedzenia, z jego
winy w razie ciężkiego naruszenia podstawowych obowiąz­
ków pracowniczych (np. zakłócenia porządku i spokoju w

miejscu pracy, opuszczania pracy bez usprawiedliwienia, sta­
wienia się do pracy w stanie nietrzeźwym lub spożywania
alkoholu w czasie pracy), popełnienia przestępstwa uniemo­
żliwiającego zatrudnienie na zajmowanym stanowisku (prze­
stępstwo musi być oczywiste lub stwierdzone prawomocnym
wyrokiem).

Zwolnienie takie może nastąpić w okresie jednego miesiąca
od uzyskania przez zakład pracy wiadomości o przewinieniu
pracownika i po zasięgnięciu opinii rady zakładowej. Pismo
w sprawie zwolnienia musi zawierać przyczynę.

W razie naruszenia przepisów o rozwiązaniu stosunku pra­
cy bez wypowiedzenia przysługuje prawo do ubiegania się o

przywrócenie do pracy na poprzednich warunkach, albo o

odszkodowanie. Orzeka Komisja Odwoławcza do Spraw
Pracy.

ZBIGNIEW SATAŁA

Lawinę można

przewidzieć
Wytrawni narciarze wiedzą o tym, te lawiny fależne poweta-

Ją na zboczach o nachyleniu przekraczającym 20 stopni. Kiedy
eaś nachylenie przekracza 50 stopni, lawina częściej „schodzi”,
ale ma mniejszy zasięg. Natomiast w pokrytych śniegiem górach
grożą niebezpieczeństwem nie tylko strome zbocza skalne, ale
także niższe, trawiaste, gładkie — stanowiące znakomity tor
dla lawin.

W błędzie jest ten, kto widząc w lecie na znanym sobie
etoku kępki krzewów i innej roślinności łudzi się, te w tym
miejscu nigdy nie zsunie się lawina. Póki gałązki znajdują się
pod śniegiem, rzeczywiście dają podparcie pokrywie śnieżnej.
Kiedy jednak górna warstwa częściowo stopnieje, elastyczne pę­
dy tworzą doskonałą „zjeżdżalnię" dla lawiny. W takiej sytua­
cji jedyny ratunek przed lawiną to pojedyncze drzewo lub la­
tek.

Można mierzyć — i to z dużą dokładnością — zawartość wo­
dy w pokrywie śnieżnej i na tej podstawie przewidywać zejście

lawiny. Kiedy bowiem zawartość wody w pokrywie śnieżnej
rwiększy się z 0,5 do 3 czy 4 proc., należy liczyć się z ru­
szeniem lawiny. Podobne wyniki przynoszą amerykańskie ba­
dania kontrolne pokryw śniegowych w rejonach zagrożonych
zejściem lawin, prowadzone metodą optyczną. Za podstawę bie-
rze się w tym wypadku zmieniający się odblask pokrywy
Śnieżnej.

Pomocna okazała się także metoda z użyciem tzw. sondy
przestrzennej. Jest to rura metalowa z podzlałką centymetro­
wą, biegnącą od „wierzchu do spodu” pokrywy śnieżnej. Otrzy­
muje się obraz różnych warstw, budowy i spoistości śniegu.
Przy pomocy specjalnych termometrów można też mierzyć tem­
peraturę poszczególnych warstw w odstępach 10—20 cm. Sto­
łuje się nadto „test ręczny” celem określenia twardości śnie­
gu w skali między „bardzo twardym” i „bardzo miękkim”.

Mając możliwie dokładny obraz pokrywy śnieżnej, jej wy­
trzymałości, spoistości, itp., trzeba jeszcze „wkalkulować” w to

dodatkowe ewentualne Jej obciążenia na skutek nowego opa­
du, czy takie „wydarzenia” jak trawestowanie lawiniastego zbo­
cza na nartach, jak zmiana ciśnienia spowodowana przelotem
odrzutowca, jak nasłonecznienie. Każdy z tych czynników z o-

eobna. lub kilka razem mogą spowodować zsunięcie się lawiny.
Pijana lawinowych katastrof jest z reguły niezwykle ujemny.

Z pięciu przysypanych ginie zwykle czterech. Kto znajdzie tlę
pod śniegiem na głębokości 1 metra, ma po godzinie zaledwie 50

proc, szans ujścia z życiem.
„Powierzchowne" poszukiwania zaginionych przy pomocy psów

trwają około pół godziny, „głębokie" do 2 godzin. Poszukiwa­
nia bez psów wydłużają się parokrotnie. Do tego doliczyć trze­
ba czas potrzebny na przekazanie wiadomości, na wyruszenie
•kipy ratowniczej i na dotarcie na miejsce wypadku...

Tak więc nie ma skutecznej recepty na uratowanie się i ka­
tastrofy lawinowej. Oczywiście dobre znakowanie i tablice o-

strzegawcze spełniają tu Istotną rolę. Najwięcej zależy jednak
od uwagi i ostrożności narciarza. Obliczono, że udałoby się unik­
nąć 90 proc, katastrof spowodowanych zejściem lawiny, gdyby
narciarz sam miał się na baczności

81. XII, ub. r. w dolinie Montafon w Alpaoh austriackich ze­
szła lawina, zabijając 12 osób. N/z: zbocze, po którym zeszła la­
wina (zakreskowane, w środku u góry). Kółkiem zaznaczone

miejsce, gdzie znaleziono ciała kilku ofiar.
CAF — UPI — telefoto

NADZIEJA
DLA ZARDZEWIAŁYCH

Eksperci w RFN sądzą, te w

niedalekiej jut przyszłości bę­
dzie można wydatnie poprawić
zabezpieczenie samochodów

przed korozją. Nadzieja ta wy­
nika z rezultatów prac badaw­
czych nad nowymi powłokami
antykorozyjnymi ze specjalnie
preparowanego kauczuku. Po­
włoki wykazują znacznie
zwiększoną przyczepność do

blachy, odporność na ścieranie
i na. działanie środków chemi­
cznych oraz wilgoci. Warun­
kiem jest jednak aptekarskie
wręcz oczyszczenie powierzchni
przed nałożeniem warstwy och­
ronnej.

CZYSTE SILNIKI GM

Amerykański koncern Gene­
ral Motors zapowiada podjęcie
w latach 1975/75 produkcji sil­

Kalejdoskop
motoryzacji

ników samochodowych, których
spaliny będą całkowicie pozba­
wione składników szkodliwych
dla środowiska naturalnego.
Silniki te wyposażone będą w

trzystopniowy układ oczyszcza­
nia spalin. Przy badaniach i
doświadczeniach zatrudnionych
jest 3600 pracowników kon­
cernu.

DROGI NA PLACU BUDOWY

W NRD eksperci zbadali róż­
ne układy projektowania i me­
tody wykonywania dróg we­
wnętrznych na wielkich pla­

cach budowy, przy wznoszeniu
dużych obiektów przemysło­
wych. Właściwie zaprojektowa­
na sieć drogowa odgrywa zna­
czną rolę przy skracaniu cykli
inwestycyjnych i zmniejszaniu
kosztów transportu, zwłaszcza,
że na ogół nie stosuje się już
obecnie wewnętrznego t trans­
portu kolejowego na placach
budowy. Za najlepszą metodę
konstrukcji prowizorycznych
dróg uznana została metoda

stabilizacji gruntów.
WŁOSI O WYPADKACH

Włoskie badania przyczyn

wypadków drogowych ustaliły
procentowy podział ich spraw­
ców. Od 48 do 66 proc, wypad­
ków jest spowodowanych prze*
błędy kierowców. Wadliwa bu­
dowa drogi staje się przyczyną
od 28 do 48 proc, wypadków.
Natomiast najmniejszy udział w

bilansie mają usterki technicz­
ne pojazdów — powodują one

od 4 do 7 proc, wypadków.

NOWOCZESNOŚĆ
BEZ AUTOSTRAD

W uwagach do angielskiego
perspektywicznego planu roz­
woju sieci drogowej eksperci
podkreślają, że nie zawsze naj­
lepszym rozwiązaniem jest au­
tostrada. W wielu przypadkach
korzystniejsze może być budo­
wanie dróg szybkiego ruchu,
o standardzie zbliżonym do au­
tostrady, ale bez niektórych
najbardziej kosztownych ele­
mentów.

Konkurs fotograficzny
„leipziger Yolkszeitung”

8 maja 1975 r. upłynie 30 lat
od daty rozgromienia faszyzmu
przez bohaterską Armię Radziec­
ką. Z tej okazji redakcja „LVZ”
rozpisuje konkurs fotograficzny
dla swoich czytelników oraz dla

czytelników zaprzyjaźnionych
gazet z krajów demokracji ludo­
wych — pod hasłem

„WYZWOLONY
CZŁOWIEK"

Zdjęcia winny ukazywać ży­
cie ludzkie rozwijające się w

naszych nowych warunkach so­
cjalistycznych — przedstawiając
społeczne przemiany egzysten­

cji człowieka: przy pracy, nauce,

wypoczynku — w kręgu rodzi­
ny, przyjaciół i towarzyszy z

innych, bratnich krajów — pod­
czas zajęć codziennych i w

chwilach uroczystych.

Prawo udziału

w konkursie przysługuje każde­
mu czytelnikowi „LVZ” i wszy­
stkim Czytelnikom organów pra­
sowych, które współpracują z

redakcją „Leipziger yolkszei­
tung” w państwach socjalistycz­
nych (a więc i „Gazety Kra­
kowskiej”): amatorom i zawodo­
wym fotoreporterom oraz foto­
grafikom.

Warunki konkursu

Każdy uczestnik konkursu mo­
że nadsyłać do dziesięciu zdjęć
czarno-białych, potraktowanych
jako osobne ujęcia tematyczne
lub serie całościowe. W przy­
padku cyklu zdjęciowego nale­
ży wyznaczyć kolejność obrazów

przy pomocy odpowiedniej nu­
meracji. Format zdjęć nie może

być mniejszy od wymiarów
18X24 cm, ale i nie większy od

wymiarów 40X50 cm. Każde

zdjęcie powinno być podpisane
nazwiskiem autora z podaniem
dokładnego adresu, przynależno­
ści państwowej oraz datą pow­
stania fotografii. Wszystkie
zdjęcia, wysłane na konkurs,
przechodzą na własność redakcji
„LVZ”. Termin zamknięcia kon­
kursu — 15 kwietnia 1975 r.

Skład jury zostanie uchwalony
i powołany przez redakcję
„LVZ”.

Wystawa
Podczas dorocznego święta

„Leipziger Volkszeitung” (7/8
czerwca 1975 r.) zostanie otwarta

w Lipsku wielka wystawa na­
desłanych zdjęć konkursowych
ze wszystkich bratnich krajów.

Nagrody i wyróżnienia
Za najbardziej wartościowe

zdjęcia redakcja „LVZ” przewi­
duje szereg nagród i wyróżnień.

I nagroda — ośmiodniowy po­
byt dla 2 osób wraz z objazdem
przez całą NRD (dla obywateli
NRD podobna podróż do jedne­
go z krajów socjalistycznych),

II nagroda — aparat fotogra­
ficzny Practica LLC,

III nagroda — teleobiektyw do

wybranego (na życzenie) apara­
tu produkcji NRD oraz wiele

nagród rzeczowych i wyróżnień.
Każdy uczestnik otrzymuje

specjalny „dyplom udziału”.

komunikaty

Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami Hodow­
lanymi, Oddział Rejonowy w Tarnowie, unie­
ważnia zaginione protokoły zakupu zwierząt
gospodarskich nr nr 648879, 648880, 648885, do
648900, 733901 do 733950. K~105U

Unieważnia się zagubioną książkę spawania
elektrycznego i gazowego wydaną przez Ośro­
dek Szkolenia „Oświata” w Krakowie nr 409
na nazwisko Siewniak Stefan, zam. w Krako­
wie, ul. Celarowska 18/20.

Unieważnia się kwitariusze przychodowe od
nr 601763 do nr 601800, opatrzone pieczątką
Stacji Pogotowia Ratunkowego w Skawinie.

K-10742

Urząd Gminy w Czchowie unieważnia zagubio­
ne kwity Seria CP. nr 867866, 867800, z kwita-
riusza przychodowego.

K-10451

Unieważnia się zagubioną pieczątkę okrągłą o

treści: „Kółko Rolnicze w Słaboszowie pow.
Miechów”. W-10563

Powiatowy Związek Kółek Rolniczych w No­
wym Targu ogłasza zaginięcie dokumentu Se­
ria K nr 003583, stwierdzającego przyznanie
etatu na samochód osobowy Warszawa, nr re­
jestracyjny KG 05-52, wydanego przez Urząd
Wojewódzki Kraków. K-10485

pracownicy poszukiwani

Limanowskie Przedsiębiorstwo Turystyczne
„Snieżnlca” w Limanowej — przyjmie do pra­
cy 2 osoby na stanowisko SZEFA KUCHNI,
s dyplomem mistrza.

Warunki pracy i płacy do omówienia w dy­
rekcji Przedsiębiorstwa.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Łodygowicach, zatrudni zaraz 8 SZEFÓW
KUCHNI oraz 2 POMOCE KUCHENNE.

Szefowie kuchni winni posiadać wykształce­
nie zawodowe.

Warunki płacy 1 pracy do omówienia w biu­
rze GS.

_______________________

K-10506

Zarząd Spółdzielni Pracy Kafiarzy 1 Zdunów
w Żywcu zatrudni w punktach usługowych w

Żywcu, Milówce, Oświęcimiu, Suchej Beskidz­
kiej oraz w Chrzanowie — wykwalifikowa­
nych ZDUNÓW, jak również kandydatów do

przyuczenia w tym zawodzie.
Wynagrodzenie w systemie akordowym —

bezpodatkowe — plus dodatek za utrudnienie.
Informacji w sprawie zatrudnienia udzielają

kierownicy punktów usługowych, jak również
Zarząd Spółdzielni w Żywcu przy ul. Kościusz­
ki 1, tel. 27-08 lub 28-12,____________K-10503

Zarząd Spółdzielni Pracy Rękodzieła Artysty­
cznego „Meble Artystyczne” w Kalwarii Ze­
brzydowskiej, ul. Mickiewicza 33, telefony: 261,
262, 360, poszukuje kandydata na stanowisko
zastępcy kierownika Spółdzielni do spraw te­
chnicznych, najchętniej: inżyniera lub technH
ka technologii drewna, z praktyką.

Warunki pracy i płacy do omówienia z Za­
rządem Spółdzielni.

Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych w Myśle­
nicach, ul. Drogowców 2, telefon 21-433, przyj­
mie do pracy 2 INŻYNIERÓW budownictwa
drogowo - mostowego lub 2 TECHNIKÓW
DROGOWYCH o specjalności budownictwo

drogowo - mostowe.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na

miejscu. K-10517

Przedsiębiorstwo Turystyczne „Beskidy” w

Suchej Beskidzkiej, ul. Mickiewicza 127, za­
trudni SPECJALISTĘ d/s INWESTYCYJ­
NYCH. Wymagania kwalifikacyjne:

wykształcenie wyższe lub średnie 1 odpo­
wiednio 4 lub 10 lat pracy w danej specjal­
ności.

Warunki płacy w/g Zarządzenia nr 86 Przew.
GKKFiT z dnia 23 llpca 1974 r.

K-10518

Spółdzielnia Inwalidów „Laski” w Olkuszu za­
trudni natychmiast pracownika na stanowisko
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. Wymagane wy­
kształcenie ekonomiczne wyższe z 4-letnią pra­
ktyką w księgowości lub średnie z 8-letnią
praktyką. Wynagrodzenie zgodnie z obowią­
zującymi przepisami w spółdzielczości.

Warunki do omówienia w biurze Sp-ni w

Olkuszu, przy ul. Bieruta 2, telefon nr 303-73.
K-10515

Wytwórnia Nart „Polsport” w Szaflarach, za­
trudni zaraz KIEROWNIKA MAGAZYNU
TARCICY.

Wymagane wykształcenie średnie techniczne
lub ekonomiczne oraz znajomość zagadnień
związanych z gospodarką magazynową.

Warunki płacy i pracy do omówienia w dy­
rekcji Wytwórni Nart. K-10514

CZĘŚCI ZAMIENNE
do samochodów

«DACIA 1300»
oferuje nowo otwarte

POLMO stoisko w sklepie Nr 9

W POLMOZBYT

w Bochni, ul. Brzeska 40
czynnym w godzinach od 9 do 17,
w czwartki, w godzinach od 8 do 16.

Nauka

Stacjonarne 1 zaoczne

(nauka w niedziele)

KLRSY
RADIO-TELEWIZYJNE

I I II stopnia,
rozpoczyna w styczniu
Zakład Doskonalenia

Zawodowego. — Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

Uwaga! <£■Uwaga!
WARZYWNICY

KWIACIARZE
i SADOWNICY!

Zaoczne KURSY
(nauka w niedziele)

PRZYGOTOWUJĄCE
DO EGZAMINU

na tytuł ROBOTNIKA

WYKWALIFIKOWANEGO

1 MISTRZA —

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

KURSY
kinooperatorów wąskiej
taśmy, obsługi pistoletu

„grom” do wstrzeliwania
kołków oraz kursy tape­

towania mieszkań —

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA SB.

Zaoczne KURSY
(nauka w niedziele)

przygotowując,
do egzaminu

CZELADNICZEGO

1 MISTRZOWSKIEGO

w zawodach: — kucharza,
piekarza, cukiernika,

masarza, kelnera, krawca,
fryzjera, szewca, rymarza,

kaletnika, fotografa —

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 31.

KURSY
kierowców wózków

akumulatorowych,
obsługi I konserwacji
dźwigów towarowo-

osobowych i suwnic —

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego,

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 31.

W związku ze śmiercią JANA KRASIŃSKIEGO

naszego długoletniego Kolegi, składamy Jego
ŻONIE i RODZINIE wyrazy głębokiego współ­
czucia.

Byli pracownicy
byłego MHD w Rabce

W związku ze śmiercią st. sierż. MO

TADEUSZA NADZIEI
składamy Jego Żonie, STANISŁAWIE NADZIE-

JOWEJ wyrazy głębokiego współczucia.
Funkcjonariusze MO i SB

regionu krakowskiego

KURSY mistrzowskie —

dziewiarskie — organizuje
WZS „Oświata”, Kraków,
Mazowiecka 8, tel. 334-72.

K-10777

KURSY palaczy c. o, za­
jęcia w soboty, niedziel®!

rozpoczyna WZS „Oświa­
ta”, Kraków, Mazowiec­
ka 8, tel. 334-72 .

K-10774

WPISY na nowy 5-mie-

sięczny turnus szkolenia
w zakresie kosztorysowa­
nia robót budowlano-
montażowych, kreśleń te­
chnicznych - maszyno­
wych, budowlanych, kon­
strukcyjnych i instalacyj­
nych — przyjmuje Zakład
Doskonalenia Zawodowe­
go, Kraków, ul. Dietla

38. K-10665

KURSY dziewiarstwa rę­
cznego dla potrzeb włas­
nych, rozpoczyna w sty­
czniu WZS „Oświata” —

Kraków, Mazowiecka 8,
tel. 334-72.

K-10783

KURSY dzlewiarstwa ma­
szynowego dla potrzeb
własnych, rozpoczyna w

styczniu WZS „Oświata”,
Kraków, Mazowiecka 8,
tel. 334-72 .

K-10780

ZAOCZNE kursy kreśleń

budowlanych, konsultacje
w soboty, rozpoczyna
WZS „Oświata”, Kraków,
Mazowiecka 8, tel. 334-72.

K-10786

KURSY kierowników za­
kładów gastronomicznych
— nauka w soboty, nie­
dziele, rozpoczyna WZS
„Oświata”, Kraków, Ma­
zowiecka 8, tel. 334-72.

K-10789

KURSY mistrzowskie: —

murarz, Instalator wod. -

kan., nauka w soboty,
niedziele, organizuje WZS
„Oświata” Kraków, Mazo­
wiecka 8, tel. 834-72 .

K-10774

TANCZYC nauczysz się
szybko na kursach tańca

towarzyskiego I, II i III

stopnia w Krakowskim
Ośrodku Tanecznym. Dla
absolwentów III stopnia
możliwość zdobywania
odznak tanecznych. Zapi­
sy, Informacje: plac Wita
Stwosza 2/2 (przy ul. Gro­
dzkiej), w godz. 11—19.

K-10931

Kupno

CIĄGNIK „Dzik” — ku­
pię. — Janina Wierzba,
Chrzanów, Topolowa 37.

KUPIĘ bony PeKaO. Ra­
dom, tel. 233-81, (w godz.
13—16). K-10569

Lokale

M-2 w Łodzi zamienię na
mieszkanie w Krakowi#.
Franciszek NiechwleJ —

Mogilno, ul. Bojowników,
PPR 9d, woj. bydgoskie.

MIESZKANIE w Cieszy­
nie zamienię na Zakopa­
ne. Zgłoszenia: Zakopa­
ne, telefon 41-35.

P-38S

ODSTĄPIĘ corocznie po­
kój w willi nad morzem,
w zamian za pokój 2-oso-

bowy w górach — na kil­
ka tygodni latem. Chęt­
nie zaopiekuję się samym,
dzieckiem. Zenobia Paw.
łowska, Gdańsk - Oliwa,
Mieszka I I, tel. 53-08-12,

K-10751

DYREKCJA TECHNIKUM ELEKTRYCZNEGO
i ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

PRZEDSIĘBIORSTWA ROBÓT ELEKTRYCZNYCH

„ELEKTROMONTAŻ"
w KRAKOWIE, ul. KAZIMIERZA WIELKIEGO 33

telefon nr 391-06

ogłasza od 1 lutego 1975 roku

WPISY
do klas lin — na kierunek: ELEKTROMONTER.

Nauka trwa trzy lata. — Przyjmowani będą dziewczęta i chłopcy
do lat 18. — Dla zamiejscowych zapewnia się zakwaterowanie.

Warunki przyjęcia:
— ukończona szkoła podstawowa i dobry stan zdrowia.

Uczeń otrzymuje:
■ wynagrodzenie, w zależności od wieku 1 roku nauki, od 150

do 880 zł

■ umundurowanie wyjściowe letnie 1 zimowe, w eenio 4.200 zł

■ umundurowanie warsztatowo

■ świadczenia socjalne.
Szczegółowych informacji udziela — sekretariat szkoły

przy ul. Kazimierza Wielkiego 33, telefon 391-06, codzien­
nie w godzinach 8—15.

TEŻ SIĘ CHCE
PODOBAĆ

.NASZ
CZWORONOŻNY

PRZYJACIEL.

Dbajmy więc o jego
estetyczny wygląd!

Przypominamy:
Modne i nowoczesne strzyżenie
psów poleca specjalistyczny za­
kład usługowy Spółdzielni Pra­
cy „FALA" — w Krakowie, ul.

BOH. STALINGRADU nr 22.

Szybka i fachowa obsługa zapewniona. — Można również

wcześniej zarezerwować miejsce na określoną godzinę
telefonicznie pod nr 502-08.

Zarząd Spółdzielni Inwalidów Wytwórczości Różnej „Og­
niwo" w Krakowie, ul. Poselska 7 — zawiadamia PT

Klientów, że z dniem 1 stycznia 1975 roku, w oparciu
o uchwałę Walnego Zgromadzenia Członków Spółdzielni,

ZMIENIŁA NAZWĘ, na:

Spółdzielnia Inwalidów Wytwórczości Różnej
«CHELMET» w Krakowie, ulica Poselska 7

Wszelką korespondencję prosimy kierować pod tym adresem.

Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocniczej
i Zaopatrzenia «Budostal» w Krakowie

ZMIENIŁO z dniem 1 stycznia 1975 roku, NAZWĘ na:

Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocniczej
<BUDOSTAL> w Krakowie



W ramach akcji porządkowej gospodarki materiałowej
od przedsiębiorstw i instytucji

złom w każdej ilości przyjmują
ZŁOM-STAL"

Nieruchomości PRZETARGI

następujące składnice
SPÓŁDZIELNI PRACY

w Krakowie:

TEREN pod budowę
ośrodka rekreacyjnego —

okolica podgórska, blisko
Krakowa, sprzedam insty­
tucji państwowej lub
spółdzielczej. Oferty 53216
„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

B ul. Kątowa 5 — w godzinach 9—14.30
■ ul. Kapelanka 43 — w godzinach 9—14.30
■ ul. Grzegórzecka 119 — w godzinach 9—14.30

Nowa Huta:

PARCELĘ budowlaną o

pow. 867 ńi2, uzbrojoną
(ul. Piaskówka 32) —

sprzedam. — Zgłoszenia:
Tarnów, tel. 53-89, w godz.
19.30—20.

T-48719

■ ul. Kocmyrzowska — w godzinach 9—14.30

w Tarnowie:

SPRZEDAM gospodarstwo
rolne 7-hektarowe, z za­
budowaniami. — Walczak,
Kozłów 260, pow. Miechów
— woj. krakowskie.

g-63584

I
I

!
I

I

I

I

■ ul. Tuchowska 56 ■— w godzinach 9—14.30

oraz od ludności SUROWCE WTÓRNE w postaci: złomu,
makulatury, zużytych wyrobów włókienniczych, butelek

monopolowych i po winie — poza wymienionymi wyżej
placówkami skupują punkty skupu
w Krakowie:

■ ul. Miodowa 42 — w godzinach 8—17
■ ul.
■ ul.

■ ul.
" ul.

■ ul.

■ ul.

Nowa Huta:

■ ul. Demakowa 25 — w godzinach 9—16/oprócz złomu.

Józefa 16 — w godzinach 9—13, oprócz złomu

Pstrowskiego 34, w godzinach 9—16, oprócz złomu

Zakopiańska 16 — w godzinach 9—16

Królowej Jadwigi 7 — w godzinach 9—16

Młodej Polski 16, w godzinach 13—17, oprócz złomu

Mazowiecka 120 — w godzinach 9—16

ZESPÓŁ
SZKÓŁ ZAWODOWYCH DLA PRACUJĄCYCH NR 2

Zasadnicza Szkoła Zawodowa Przyzakładowa
dla Pracujących

Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego
w KRAKOWIE, ul. WĄSKA 7

ogłasza WPISY
bez egzaminów wstępnych do klas pierwszych

na rok szkolny 1975/76
dla młodocianych chłopców i dziewcząt

zamieszkałych na terenie miasta Krakowa i okolicy
zawodach:

♦ ELEKTROMONTER

0 Ślusarz.
Uczniowie otrzymuję:

■ wynagrodzenie miesięczne)
— w klasie pierwszej — 300 zł
— w klasie drugiej — 500 zł
— w klasie trzeciej — 6 zł/godz. plus premia regulamino­

wa

■ odzież ochronną i roboczą
■ bezpłatne przejazdy środkami komunikacji miejskiej oraz

sezonowymi liniami pozamiejskimi (linie zielone)
■ wszystkie świadczenia socjalne i bytowe pracowników

MPK
■ samochodowe prawo jazdy kat. „B” plus „C”.

Przedsiębiorstwo zapewnia absolwentowi możliwość dalszego
kształcenia się w średniej szkole zawodowej dla pracujących:
Kandydat winien przedłożyć:

■ podanie z określeniem zawodu
■ życiorys
■ świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
■ kartę informacyjną
■ kartę zdrowia wystawioną przez lekarza szkolnego
■ 4 zdjęcia
■ dowód osobisty ojca lub matki (opiekuna).

Nauka rozpoczyna się w miesiącu lutym 1975 roku.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela Dział Szkolenia
Zawodowego MPK w Krakowie, ul, Dzierżyńskiego 22.

W

PRODUCENCI LNU!

Kontraktujcie słomę lnianą
na nowych atrakcyjnych warunkach skupu I

Po dokonanej obecnie podwyżce cen słomy lnianej o 25

proc, oraz nasion lnu w słomie i luzem — z 800 zł do 1.400
zł za 100 kg gwarantowane w skupie ceny słomy nieodziar-

nionej, odziarnionej i roszonej są obecnie dla plantatorów
bardzo korzystne. — I tak:

ceny 1 tony lnu nieodziarnionego wynoszą od 3.000 zl
do 5.500 zł

♦ ceny 1 tony lnu odziarnionego w stosunku do obec­
nych cen lnu nieodziarnionego są wyższe średnio
o700zl

ceny 1 tony lnu roszonego w stosunku do obecnych
cen lnu nieodziarnionego są wyższe średnio o 2.800 zl

Na zasiewy plantacji zapewniono nasiona odmian „FORTUNA”
1‘ „HERA” dające wysoką wydajność słomy i nasion.

Nasiona siewne, nawozy i środki ochrony udostępnione są plan­
tatorom na warunkach kredytowych. — Plantacje lnu są ubezpie­
czone od klęsk żywiołowych.

Zakłady pokrywają koszty wykonania w uprawach lnu zabiegów
chwastobójczych. — Dla wszystkich rejonów kontraktacji uprawy
lnu zapewniono traktorowe wyrywacze do sprzętu lnu.

Skup słomy lnianej odbywa się w dogodnie wyznaczonych punk­
tach skupu, względnie Zarządy mogą słomę zabierać wprost z plan­
tacji własnym transportem.

Zakłady gwarantują plantatorom kupno, po cenach branżowych,
plew lnianych oraz korzystanie z dodatkowych udogodnień.

Dla plantatorów osiągających najlepsze wyniki w uprawie —

przewidziano nagrody w formie atrakcyjnych tkanin lnianych.
Kontraktację lnu prowadzą wiejscy przodownicy oraz służba

agrotechniczna naszych Zakładów.

Przypominamy więc, że już czas na zawarcie umowy
kontraktacyjnej na uprawę lnu w 1975 r. — Obecnie przy
podwyższonych cenach i dodatkowych udogodnieniach
oraz przy zmniejszonej pracochłonności sprzętu lnu — za­
pewnia się uzyskanie wysokiej opłacalności jego uprawy.

ROLNICY! Kontraktacja słomy lnianej zwiększy dochodo­
wość Waszych gospodarstw! — ŻYCZYMY WAM WYSOKICH

PLONOWI

2/3 DOMU — Kraków, Li­
manowskiego 12 — sprze­
dam. Wiadomość: Gdynia,
Batalionów Chłopskich 3,
Władysław Szczucki.

K-10500

DOM w miejscowości
wczasowej, górskiej, bez
lokatorów, natychmiast —

kupię. — Relagia Stryj,
Tczew, Jedności Narodu
22F — 15.

K-10290

PLAC, 508 m2, pod bu­
dowę, w centrum Nowego
Sącza — pilnie sprzedam.
Wiadomość: Szczecin, tel.
266-51, po 16.

K-10141

DOMEK dwurodzinny w

Krakowie kupię. — Oferty
z ceną i opisem domu —

kierować: Biuro Ogło­
szeń, Szczecin, plac Hoł­
du Pruskiego 8, pod 18398.

K-10142

Zguby
HABURA Kazimierz, ur.

15 stycznia 1958, zamiesz­
kały Niedzieliska 26, pow.
Brzesko, zgubił I

cję szkolną nr

wydaną przez
Ogólnokształcące
sku.

legityma-
38/73/74,
Liceum

> w Brze-
T-48715

FLEK Marla, Tarnów —

Skowronków 7/27, zgubiła
przepustkę stałą nr 71/1156
— wydaną 31 grudnia 1969
przez FSE „Tamel” w

Tarnowie.
T-48720

GĄSIENICA Stanisław —

zam. Ciche 833, pow. No­
wy Targ, zgubił „decy­
zję” na wyrąb drzew, nr

83/4—238/74, wydaną przez
Tatrzański Park Narodo­
wy w Zakopanem.

N-60062

SIMIK Jan, Miejsce 32,
zgubił legitymację szkol­
ną, wydaną przez Zas.
Szkołę Zawodową Do­
kształcającą w Trżebini-

Slerszy. Ch-44250

PLACEK Władysława —

Wierzchosławice 472, pow.
Tarnów, zgubiła legity­
mację służbową wydaną
przez Wydział Oświaty 1

Wychowania Urzędu Po­
wiatowego w Tarnowie.

T-48718

KŁECZEK Wacław, FUipo-
wice 409, zgubił przepust­
kę wydaną przez Kopal­
nię Węgla „Siersza”.

Ch-44248

ADAMCZYK Henryka —

zam. Brzozówka 24, pow.
Olkusz, zgubiła legityma­
cję szkolną nr 444, wyda­
ną przez Technikum Che­
miczne w Wolbromiu.

A-256

TULICKI Andrzej, Tar­
nów, Kupiecka 4/13, zgu­
bił legitymację szkolną
nr 316/72/73, wydaną przez
Zespól Szkół Mechanicz­
no - Elektrycznych w

Tarnowie.
T-48700

WRONA Ignacy, Tarnów,
Niezapominajek 7, zgubił
przepustkę stałą
1461, wydaną 31
1969 przez FSE
w Tarnowie.

nr 2232/

grudnia
„Tamel”

T-48697

ZGUBIONO pieczątkę o

treści: „Taksówka baga­
żowa 4 — Ropek Rńdolf,
Okocim 387”.

T-48696

ZGUBIONO pieczątkę o

treści: „Nr 127 —- Pro­
wadzący książkę meldun­
kową w Dąbrowie Tarn.
(m)”. T-48706

WALIGÓRA Małgorzata —

Tarnów, Pułaskiego 99/49,
zgubiła legitymację szkol­
ną, wydaną 28. III . 1973

przez Szkołę Podstawową
Nr 18 w Tarnowie.

T-48727

CHWAŁOWSKA Bożena —

Tarnów, Dąbrowskiego 35
— zgubiła legitymację
służbową, wydaną przez
Wydział Oświaty Wycho­
wania, Kultury Fizycznej
i Turystyki Urzędu Po­
wiatowego w Tarnowie.

T-48728

GIELCZOWSKA Alina —

Skrzyszów Górny 95, pow.
Tarnów, zgubiła legity­
mację szkolną, wydaną
przez Zespół Szkól 'Go­
spodarczo - Technicz­
nych — Technikum Ga­
stronomiczne w Tarnowie.

T-48729

Różne

SERDECZNIE przepra­
szam Ob. Janinę Wysoc­
ką, zamieszkałą w Chrza­
nowie, os. „Stella”, bl.
14/4, za to, że będąc w

stanie nietrzeźwym obra­
ziłem Ją słowami po­
wszechnie uznanymi za

obraźliwe. Roman Rutana,
Chrzanów, os. „Stella”,
bl. 14/7.

Ch-44242

PRZEPRASZAM serdecz­
nie Funkcjonariuszy Po­
sterunku MO w Słomni­
kach, Ob. Ob. st. slerż.
Kazimierza Ruska i kapr.
Waldemara Kałwę, za to,
że 3 grudnia 1974 r., po
południu, we wsi Polano-
wice, pow .Miechów, bę­
dąc w stanie nietrzeźwym
użyłem publicznie w Ich
obecności słów powszech­
nie uznanych za obelży­
we. Tadeusz Gałązka, Po-
lanowice nr 18.

g-53371

ZPL «KROSNOLEN»
w KROŚNIE i

PRZEPRASZAM serdecz­
nie Ob. Jana Zimoląga,
zamieszkałego w KWacza-
le 223. za krzywdzące po­
mówienie 11 lipca 1974 r.,

którym mogłam poniżyć
GO w opini publicznej.
Janina Kowalska. Kwa-
czała nr 146. Ch-54455

Cementownia „Szczakowa” w Jaworznie dzia­
łając w trybie rozporządzenia Rady Mini­
strów z dnia 20 marca 1969 roku (Dz. U. nr 9,
poz. 65) — ogłasza, że W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO zleci w 1975 roku

wykonanie:
remontu kapitalnego budynku mieszkal­
nego o kubaturze 2.850 m>, nr ewid. 126.

obejmuijącego wymianę okien, drzwi, wy­
mianę pokrycia dachowego wraz obrób­
ką, rynnami i rurami, częściową wymianę
podłóg, naprawę tynków wewnętrznych
i zewnętrznych, naprawę instalacji elek­
trycznej 1 wod.-kan., roboty zduńskie, ro­
boty malarskie — klejowe i olejne
remontu kapitalnego budynku mieszkal­

nego, nr inw. 142, o kubaturze 1063 ni3,
z zakresem robót jak w poz. 1
remontu kapitalnego budynku biura ka­
mieniołomu, o kubaturze 1553 m3, z za­
kresem robót jak poz. 1, z domurowa-
niem częściowo ścian
remontu kapitalnego budynku admini­
stracyjnego, o kubaturze 2980 m3, zakre­
sem robót jak w poz. 3
remontu kapitalnego budynku traku o ku­
baturze 460 m3, z zakresem robót obej­
mującym remont ścian z pustaków beto­
nowych, częściową wymianę konstruk­
cji dachu, wymianę pokrycia dachowego,
roboty malarskie
remontu kapitalnego budynku magazynu
inwestycyjnego, o kubaturze 4.274 m\
z zakresem robót jak w poz. 5, oraz wy­
konanie tynków zewnętrznych
remontu kapitalnego budynku pieca obro­
towego nr 6, o kubaturze 1705 m3, z za­
kresem robót: naprawa ścian budynku
z pustaków betonowych i cegły, wzmoc­
nienie płyty dachowej betonowej, wzmoc­
nienie stropu betonowego, wykonanie
tynków wewnętrznych i zewnętrznych,
malowanie

adaptacji budynku starej elektrowni na

warsztat budowlany i dział transportu,
o kubaturze 6.740 m3, z zakresem robót:
roboty rozbiórkowe starych fundamen­
tów betonowych, roboty murowe, betono­
we i żelbetowe, izolacyjne, tynki
wewnętrzne, zewnętrzne, podłoża, po­
sadzki, roboty kowaisko-ślusarskie, wy­
konanie konstrukcji stalowej, roboty
szklarskie, malarskie, instalacja c. o.,
wod.-kan., wentylacyjna
remontu dachów budynków mieszkal­
nych, krytych papą - dachówką, blachą,
eternitem, wraz z wymianą ofasowań, ry­
nien i rur spustowych, około 2.800 m*

pokrycia
remont dachów budynków przemysło­
wych, administracyjnych, obejmującego
wymianę pokrycia papowego, eternitowe­
go, około 3.000 m>

placów betonowych lub s tryllnkl, około
1.200 m3

robót budowlanych różnych, drobnych —

obejmujących rozbiórkę konstrukcji mu­
rowej, betonowej, wykonanie nowych
tynków, murów itp., w ilości ujętej
w podkładkach przetargowych.

Podkładki ofertowe na powyższe
znajdują się do wglądu w Dziale Gł.
nika.

Termin wykonania wymienionych
w 1975 roku.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach, zaopa­
trzonych napisem „przetarg nr 3”, należy skła­
dać w sekretariacie Cementowni do 17 stycz­
nia 1975 roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 18

stycznia 1975 roku, o godzinie 8.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, względnie unieważnienia przetargu bez
obowiązku podania przyczyn.

1)

2)

3)

4)

5)

6)D
8)

»)

10)

11)

12)

roboty
Mecha-

robót

_________________________________

K-10412

Odlewnia Żeliwa „Węgierska Górka” w Wę­
gierskiej Górce, pow. Żywiec, ogłasza, że w

drodze PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zleci wykonanie w roku 1975 następujących
robót:

— wykonanie modeli odlewniczych z drew­
na na odlewy żeliwne,

— armatury przemysłowej, tj. zasuw owal­
nych wodociągowych i przepustnic, o śre­
dnicach 800 do 1200 mm.

Przybliżona wartość 1.500.000 zł.

Bliższych informacji udziela Dział Szefa Pro­
dukcji.

Oferty, wraz z odpisem cenników, należy
składać w ciągu 10 dni od daty druku niniej­
szego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert i wybór oferen­
ta nastąpią dnia 15. I. 1975 r., godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, jak również nie przyjęcia żadnej ofer­
ty, bez obcfwiązku podania przyczyn.

K-10385

Urząd Gminy w Ryglicach, pow. Tarnów, ogła­
sza, że w drodze PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO zleci wykonanie budowy Ośrodka
Zdrowia w Ryglicach, pow. Tarnów.

Zakres robót obejmuje:
a) roboty budowlano - montażowe

b) roboty instalacyjne.
Wartość robót, wg posiadanej dokumentacji

kosztorysowej, wynosi 4.420,000 zł. Termin wy­
konania prac do końca 1976 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopartach, z napi­
sem „Przetarg”, należy składać w Urzędzie
Gminy w Ryglicach.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
20. I. 1975 r., w Biurze Urzędu Gminy w Ry­
glicach.

Dokumentacja techniczna znajduje się do
wglądu w pokoju nr 1.

Zastrzega' się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyny. K-10739

ziemnych,

ogrodzeniowych.
tych robót wynosi około 2 miliony

Urząd Miasta w Trzebini - Sierszy ogłasza, że
drodze PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zleci wykonanie na cmentarzu komunalnym w

Trzebini - Sierszy, przy ul. Cmentarnej:
1) robót
2) dróg,
3) robót
Wartość

złotych.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Dokumentacja znajduje się do wglądu w Wy­

dziale Gospodarki Komunalnej i Mieszkanio­
wej Urzędu- Miejskiego, pokój nr 5, w godz.
8—15.

Oferty należy składać do dnia 15 stycznia
1975 r., do Urzędu Miejskiego w Trzebini-
Sierszy, ul. Świerczewskiego 14.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w dniu
18 stycznia 1975 r., o godz. 9 w siedzibie Urzę­
du Miejskiego, w pokoju nr 5.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta. K-10488

KPPG Oddział „Bary Mleczne i Jadłodajnie”
Kraków, ul. Długa 65, ogłasza, że w drodze
II PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci

wykonanie mebli do wyposażenia zaplecza baru
mlecznego na os. Ugorek w Krakowie.

Meble mają być wykonane wg projektu te­
chnologicznego w terminie do 10. II. 1975 roku
(wartość robót ok. 50.000 zł).

Projekt technologiczny znajduje się do wglą­
du w Dziale Techniczno - Gospodarczym przy
ul. Długiej 70 (tel. 323-64).

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Termin składania ofert do 14 dni od daty
druku niniejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert — 3 dni po upły­
wie terminu złożenia ofert, w Dyrekcji Od­
działu przy ul. Długiej 65, o godz. 11.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

Kursy wieczorowe I zaoczne
z zakresu Kodeksu Pracy wraz z komentarzem
dla zakładów pracy Instytucji i indywidualnych
osób — ORGANIZUJE Towarzystwo Wiedzy
Powszechnej w Krakowie. — Zapisy przyjmują:
ZW TWP, ul. Basztowa 15, 213-63 w godz.
16—18, w poniedziałek, środę, piątek — oraz

wszystkie Zarządy Powiatowe i Miejskie TWP

na terenie województwa.

I

K-10731

Krakowskie Zakłady Ceramiki Budowlanej
Oddział w Kętach, ul. Mickiewicza 13, ogłasza­
ją, że sprzedadzą w drodze PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO:

1) budynek suszarni naturalnej z katralkami,
kryty dachówką ceramiczną, o powierzch­
ni użytkowej 237 m3, nr inw. 001-137 —

cena wywoławcza 20.000 zł,
budynek suszarni naturalnej z katralkami,
kryty dachówką cementową, o powierzch­
ni użytkowej 332 m3, nr inw. 001-141 —

cena wywoławcza 34.000 zl,
budynek magazynu cegły, kryty dachówką
ceramiczną, o pow. użytkowej 175 m3 —

cena wywoławcza 3.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 17 stycznia 1975
r., o godzinie 10, w biurze cegielni w Wado­
wicach.

Obiekty oglądać można codziennie w godzi­
nach 7—15, w obecności kierownika cegielni
W Wadowicach.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest
złożenie najpóźniej na 2 godziny przed prze­
targiem w kasie KZCB, Oddział w Kętach,
ul. Mickiewicza 13, wadium w wysokości 100/o
wartości suszarni.

Gdyby I przetarg nie doszedł do skutku,
w dniu 31 stycznia 1975 r., odbędzie się II

przetarg. K-K-10743

I prze-
samym
wywo-

2)

3)

Przedsiębiorstwo Geologiczne w Krakowie, al.
Inwalidów 6, sprzeda w drodze I PRZETAR­
GU PUBLICZNEGO NIEOGRANICZONEGO
samochód osobowy marki „Wołga” M-21, nr

podwozia 399924, nr rejestracyjny 68-99 KW,
zużyty wg oceny technicznej PZMot w 75%.

Cena wywoławcza wynosi 55.000 złotych.
Przetarg odbędzie się w dniu 21. I. 1975 r.,

godz. 9, w Biurze Gospodarstwa Samochodowe­
go PG w Krakowie, ul. Przewóz 2, gdzie też
można oglądać samochód od godz. 10 do 14.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić
wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej,
w kasie PG w Krakowie, al. Inwalidów 6,
najpóźniej w przeddzień przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku
targu, II przetarg odbędzie się w tym
dniu i miejscu o godz. 12, prży cenie

ławczej 30.000 złotych.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­

gów, bez obowiązku podania przyczyn.

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Budownictwa Ko­
munalnego w Bochni sprzeda w drodze PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO samochód oso­
bowy marki „Warszawa”, typ 204, nr rej.
KB — 0006, nr silnika 043318, nr podwozia
131127, rok produkcji 1965.

Cena wywoławcza wynosi 26.400 zł.
Samochód można oglądać w bazie trans­

portowej przy ul. Parkowej, w godz. od 8 do
15, do dnia przetargu, który odbędzie się w

bazie w dniu 17. stycznia 1975 r., o godz. 10.
Wadium, w wysokości 10% ceny wywoław­

czej, należy wpłacić do kasy PBK w Bochni,
ul. Kazimierza Wielkiego 2, do dnia 16 stycz­
nia 1975 r.

W razie nie sprzedania samochodu w pierw­
szym przetargu, drugi przetarg odbędzie się w

dniu 20 stycznia 1975 r., w tym samym miejscu
i o tej samej godzinie.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu,
bez obowiązku podania przyczyny.

CRS SKUP KONI RZE2NYCH w 1KWARTAUE1875 r.
WZGS „Samopomoc Chłopska" — Zakład Obrotu Artykułami

| Rolnym w Krakowie — zawiadamia, że skup koni w I kwartale
1975 r. odbywać się będzie w następujących punktach skupu —

według niżej podanego terminarza spędów:

Powiat Punkt 1 Dzień tygodnia Termlnars spędów końskich

skupu | godz. rozpoczęcia
styczeń | luty marzec

Uście Solns piątek 9.00 3, 17, 31 14, 28 14, 28
Bochnia Bochnia piątek 9.00 8, 17, 31 14, 23 14, 28

Brzesko Zakliczyn wtorek 10.30 14, 28 11, 23 11, 25
Brzesko wtorek 9.00 14, 28 11, 25 11, 25

Chrzanów Krzeszowice piątek 9.00 3,10,17,14,81 7,14,31,M 7,14,21,28

Kraków m. Bronowie* środa 10.00 8, 13, 92, 29 3,13,19,33 1,12,19,23

Skawina piątek 9.00 3,10,17,14,31 7,14,11,M
7, 14, 11, 13 1

Kraków pow. Wieliczka poniedziałek 13.00 13, 27 10, 24 10, U

Dąbrowa T. środa 10.00 8, 15, 22, 29 3,12,19,26 3,13,19,26
uąDrowa t. Żabno środa 10.00 8, 15, 22, 29 5,12,19,26 3,12,19,26

Limanowa Limanowa poniedziałek 11.30 13, 27 10, 24 10, 24
Mszana Dolna poniedziałek 8.00 13, 27 10, 24 10, 24

Miechów wtorek 12.00 7, 21 4, 19 4, 18

Książ W. wtorek 9.00 7, 21 4, 18 4, 18
Miechów Słomniki wtorek 9.00 7, 21 4, 18 4, 18

Myślenic* poniedziałek 11.00 6, 20 3, 17 3, 17

Gdów poniedziałek 9.00 3, 13, 20, 27 3,10,17,24 3,10,17,34

wtorek 13.00 14, 23 11, 29 11, 23

Nowy Sącz Stary Sącz wtorek 10.00 14, 28 11, 25 11, 25

Szaflary poniedziałek 9.00 6, 13, 20, 27 3,10,17,24 3,10,17,24
Jabłonka poniedziałek 10.00 6, 20 3, 17 3, 17

Nowy Targ Krościenko wtorek 10.00 14, 28 11, 25 11, 25

Wolbrom wtorek 9.00 7, 21 4, 18 4, 18

Olkusz Skala wtorek 13.00 7, 21 4. 18 4,18

Zator czwartek 12.00 9, 23 6, 20 8, 20

Oświęcim czwartek 9.00 9, 23 6, 20 6, 20

Oświęcim Kęty środa 11.00 8, 22 5, 19 5, 19

Proszowice Proszowice czwartek 10.00 9, 23 6, 20 6, 20

Sucha wtorek 10.00 7, 21 4, 19 4, 18

Maków czwartek 10.00 2, 16, 30 13, 27 13, 27
Sucha Spytkowic* czwartek 10.00 2, 16, 30 13, 27 13, 27

Tarnów czwartek 10.00 2, 9, 16, 23, 30 6,13,20,27 6,13,20,27
Tarnów Tuchów czwartek 10.00 2, 16, 30 13, 27 13, 27

Wadowice wtorek 10.00 14, 28 11, 25 11, 25

Andrychów środa 10.00 3, 22 3, 19 5, 19
Wadowice Kalwaria piątek 10.00 10, 24 7, 21 7, 21

Żywiec Żywiec środa 10.00 15, 29 12, 28 12, 26

Konie należy doprc wadzić na miejsce spędu na dobrych, mocnych
postronkach, z aktualnym świadectwem miejsca pochodzenia. Sprzedaw-
ca powinien posiadać dowód osobisty. -— Zwierzęta powinny być oczysz-
czone i nie przekarmione.

Za konie odpowiadające wymaganiom eksportowym, dopłacany będzie
sezonowy dodatek eksportowy. — Przy zakupie koni eksportowych wy-
kluczona jest maść mleczno-siwa. Konie siwe przyjmowane będą wa-

runkowo na zaopatrzenie krajowe. Rozliczenie nastąpi po uboju. i stwier-
dzeniu przez lekarza weterynarii przydatności mięsa do spożycia•

miL’iiiuiiiiuiiiiiii!iiiiiiii!minniiiiiiiimifiiiiiiifiiiiiiiimiiiiiiiiiiniiiiiiiii!iiiiiiiiniiiuiiiiiiiii

w Trzebini - Sierszy koło Krakowa

przy imię do pracy pod ziemią I

mężczyzn w wieku od 18 do40 lat |

Kopalnia zapewnia, podejmującym pracę,' wysokie zarobki, zgodnie ze g
Zbiorowym Układem Pracy w przemyśle węglowym. — Dla pracowników E

zamiejscowych zapewnia się zakwaterowanie w komfortowo urządzonym S
„Domu Górnika'*.

Pracownicy roczników poborowych korzystają z przywileju reklamacji E
od odbycia zasadniczej służby wojskowej. — Kopalnia prowadzi dla pra- E
cowników własne ośrodki wypoczynkowe w górach i nad morzem. E

Niezależnie od wysokich zarobków, Kopalnia zapewnia pracownikom §
szereg świadczeń socjalnych i przywilejów górniczych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Spraw Socjalnych.
TiiiimimiimiHiniiimiimiiiimiiiimsimiiiiiiiiniiininiiiiiiimiiiiiniiiiniiiiiiiiniiinimiimT
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Pomysł na Podgórze

PUSCCIE WODZE

FANTAZJI!!!

Konkurs handlowy

PREMIE - HANDLOWCOM
NAGRODY CZYTELNIKOM „GK"

Konkurs „Pomysł na Podgórze” przynosi już efekty. Z otrzy­
manych dotychczas listów i telefonów wybieramy kilka pro­
pozycji.

Pan Adam Piekarz proponuje, aby nowe osiedla mieszkanio­
we mające powstawać w Podgórzu przyjęły kształt półkola 0-

taczającego wzgórza Krzemionek i opartego swymi końcami
o bulwary nad Wisłą i Wilgą.’ Zabudowa — naturalnie wy­
soka: 20—30 piętćr. (Ten ostatni postulat przewija się zresztą
w większości głosów naszych Czytelników.) Osiedle to połą­
czone byłoby z Nową Hutą, Krakowem i Skawiną koleją e-

lektryczną biegnącą w tunelu i na estakadach. Pan Piekarz

proponuje także, aby w Podgórzu zlokalizować budowę Teatru

Muzycznego. Nie jest odosobniony w swojej opinii — Operetkę
i Teatr Muzyczny „widzi” w Podgórzu wielu Czytelników. O-

trzymaliśmy w tej sprawie listy m. in. od p. Tadeusza Ślusar­
czyka oraz prof. dra Jerzego Małeckiego. Pan Ślusarczyk pi-
sze także o budowie pawilonów handlowych i usługowych. Za­
miast dotychczasowych oddzielnych, parterowych pawilonów
proponuje budynki kilkupiętrowe, zapewniające kompleksowość
usług.

Pan Józef Kosut nadesłał nam ciekawą wizję lunaparku, zlo­
kalizowanego na terenach kamieniołomu „Liban”. „Zalana wo­
dą część centralna umożliwiłaby podróże specjalnym batyska­
fem i oglądanie życia sticorzonego w tym -akwarium-. Znala-

& Sklep cukierniczy przy pl. Kolejowym - najlepszy.
® Pralka automatyczna dla Wiesława Gawłowskiego.

Jeszcze tylko impreza finałowa w ka- ■
wiarni „TVardowska" (12. I. godz. 11) z

występami studenckiego kabaretu „Pod
Budą” i rozdaniem nagród — i pierwszy
etap konkursu „Wybieramy najlepszą
placówkę handlową Krakowa” zorganizo­
wanego przez Wydział Handlu Urzędu m.

Krakowa oraz redakcję „Gazety Krakow­
skiej” będzie za nami. Po obliczeniu gło­
sów znamy już bowiem zwycięskie zało­
gi, a w wyniku wczorajszego losowania
w pawilonie „Argedu” przy ul. Mogil­
skiej dokonanego przez Helenę Kowal­
czyk i dwie Marie: Kowal i Cseugę poz­
naliśmy nazwiska wybrańców, których
wyróżnił los spośród 14.756 osób biorą-
cych w konkursie udział.

Niniejszym więc obwieszczamy — mia­
no załogi sklepowej roku 1974, wolą
klientów (2.141 głosów) zdobył personel
placówki cukierniczej nr 232 Społem PSS
w Krakowie z Placu Kolejowego (do po­
działu —

6 tys. zł

„Społem”
parskiego

tys. zł
ul. 23
z Flo-
Zakla-

10 tys. zł). Drugą nagrodę —

— zdobyła również placówka
— „Delikatesy z Rynku Kle-

4 (na sklep ten głosowało 1.038

osób). Dwie trzecie nagrody po 4

otrzymują: sklep ZURT nr 13 z

Stycznia 57 (824 głosy) i „Merino”
riańskiej — branżowa placówka
dów Przemysłu Wełnianego im. Niedziel­
skiego z Bielska Białej (877 głosów).

Zgodnie z regulaminem konkursowym
przyznano również 25 nagród branżowych
po 2 tys. zł. Zdecydowany prymat przy-
padł w tym względzie sklepom „Społem”
PSS, na które ogółem nadesłano 9.693 ku­
pony. A oto lista wszystkich wyróżnio-

Zimowiska

harcerzy

nych: sklep sportowy nr 101 — Rynek
Gł. 44 (podległy WPHAPiS), sklep ZURT
nr 64 — ul. Mogilska 40, sklepy warzyw­
no-owocowe Szewska 24 i Szpitalna 11,
Cepelia Rynek Gł. 7, „Kefirek” z ul. Ko­
mandosów’ 21 (Okręgowa Spółdzielnia
Mleczarska), sklep z galanterią skórzaną
— ul. Szewska 9 (WPHOb), sklep „Argc-

przy ul. Stradom 2, „Polmozbyt” z

ul. Manifestu Lipeowege, trzy placówki
KPHS: Słomian* 17, Szczepańska 3, Kar­
melicka 6, „Jubiler” z ul. Sławkowskiej
16, „Fotooptyka" z Małego Rynku 7, Pa­
wilon Meblowy z ul. 16 Stycznia, sklep
z tkaninami — Rynek Gł. 46 (WPTO),
Dom Towarowy „Krakus”, „Dom Książ­
ki” Rynek Gł. 34, sklep z art. winno-cu-

kierniczymi z ul. Komandosów (PHS1),
Składnica Harcerska Rynek Główny 5,
Salon Mody „Paw” (ZPO „Vistula”) —

Nowa Huta, al. Róż 7 i 5 placówek „Spo­
łem” PSS: spożywczy z Bałuckiego 9,
spożywczy Plac Nowy 8, spożywczy ul.

Długa 88, oraz placówki z art. gospodar­
stwa domowego — Mogilska 54 i z bie­
lizną os. Słoneczne 15.

Zwycięzcom i wyróżnionym serdecznie

gratulujemy, życząc równocześnie sukce­
sów w następnych etapach naszego kon­
kursu.

We wczorajszym losowaniu nagrodę
główną — automatyczną pralkę — wylo­
sował Wiesław Gawłowski Kr., ul. Kro­
woderskich Zuchów 23/108. Druga nagro­
da — robot kuchenny — przypadł Marii
Marcinik, Kr. ul. Warszawska 13/16, na­
grodę trzecią — radioodbiornik marki
„Jowita” — zdobył Jan Raszewski, Kr.,
ul. Barska 99/4. A. oto nazwiska pozosta’
łych szczęśliwców: komplet nakryć sto­
łowych -

. . .
_

Kingi 8/10 m. 34; froterka -

Wójcik, Kr., ul. Fałat* 13/36;
Roman

19/104;
Stoczek, Skawina, ul. Wyrwisko 19;
seser — Kazimierz Kałandyk,
Sporna 1; odkurzacz — Zofia Konik Kr.,
Zwierzyniecka 34/13; serwis obiadowy --

Franciszek Mikołajek Zakopane, ul. Kas­
prowicza 1;
Kr., ul. Na Kozłówce 4a/72;
Bożena Gój Krzeszowice, ul. Kościuszki

120; zegar — Barbara Pronińska Kr., ul.

Pułaskiego 10/25; odbiornik turystyczny
„Dana” — Ludwik Łopatka Kr., ul. Ła­
zowskiego 10/9 i wreszcie koc wełniany —

Alicja Mikułowska Kr., ul. Krzywy Zau­
łek 6/72. (wp)

— Wojciech Prostak, Kr., ul.

_—
------- —u — Mieczysław

. ; waliza —

Niestrój, N. Huta os. Kalinowe

komplet garnków — Krystyna
; nes-

Kr., ul.

kryształ — Teresa Jezioru

adapter —
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Genowefy

teatr.

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Szekspir — Opowieść zi­
mowa — 19.15, STARY (Ja­
giellońska 1): Mickiewicz: Dzia­
dy (zamkn.) — 19, KAMERAL­
NY (Boh. Stalingradu 21); Fredro:

Mąż 1 żona — 19.15, BAGATELA

(Karmelicka 6): Górkiewicz i Mle-

eugow: Boy-Mędrzec (kabaret) —

19.30, LUDOWY (Os. Teatralne 34):
Budrecki—Kanicki: Dziś do cie­
bie przyjść nie mogę — 19.15. o -

PERETKA (Lubicz 48): Fali: Róża
Stambułu — 19.15. GROTESKA

(Skarbowa 2): Lotar: Dzielny 0-

towlany żołnierzyk — 10, Urban:

Detektyw Lis prowadzi śledztwo —

17, REGIONALNY (Filipa 6): Szop­
ka krakowska — 17, JAMA MI­
CHALIKA (Floriańska 45).

EREF 66 (Wolnica 1); Timeo
Danaos — 20.

ZAKOPANE (Jagiellońska 7):
Salon Gier Sportowych i zręczno­
ściowych (10—21).

KINA

T

PROGRAM I

5.30 Gimn. 5 .50 Poradnik rolnika.
6.00 Wiad. 6.05 ęo nowego w GS-ie.
6.10 Muz. 6 .30 Inf. o progr. PR 1
TV. 6 .35 NURT: „Zjawiska i kate­
gorie polityczne, prawa politycz­
ne”. 6.55 Muz. 7.00 Sygnały dnia.
7.17 Muz. 7.35 Dzień dobry kiero­
wco. 7.40 Muz. 8 .00 Wiad. 8.05 U

przyjaciół. 8.10 Muz. 9.00 Wiad. 9 .30

Berlin z mel. i piosenką. 9.45 Ze­
spół rozrywk. 10.00 Wiad. Co czy­
ta kraj. 10.08 Arie wokalne. 10.30

„Cudzoziemka” — pow. 10.40 S.
Mendez i jego zespoły. 11 .00 Jazz.
11.18 Nie tylko dla kierowców.
11.25 Refleksy. 11 .30 Muz. 11.55
Kom. o st. wód. 12.05 Z kraju i

ze świata. 12.25 Muz. 12.40 Koncert

życzeń. 13.00 Motywy lud. w twór­
czości G. Bacewicz. 13.15 Rolniczy
kwadrans. 13.30 Dyskoteka nasto­
latków. 14 .00 Pol. zesp. reg. 14.30

Sport to zdrowie. 14.35 „Piosenki
Burta Bacharacha”. 15.00 Wiad.
15.05 Listy z Polski. 15.10 Muz. F.

Mendelssohna. 16.00 Wiad. Tu dru­
go zmiana. 16.10 Propozycje do Li­
sty Przebojów 16.30 Aktualn. kult.

16.35 Ciekawostki „Polskich Na­
grań”. 17.00 Radiokurier — aud.
inf. Studia Ml. 17.20 „Piosenki z

uśmiechem”. 17.35 Walce Fr. Leha-
ra. 18.00 Muz. i aktualn. 18.25 Nie

tylko dla kierowców. 18.30 Prze­
boje. 19.00 Dziennik. 19.15 Gwiazdy
estrad. 19.45 Kupić, nie kupić, po­
słuchać warto. 20.00 Felieton lit.
20.15 Muzyczny kalejdoskop. 20.47
Kronika sport. 1 kom. Tot. Spprt.
21.00 Biuro Listów odpowiada. 21.10

Zapomniane przeboje. 21.35 „Hum-
phries Sińgers”. 22.00 Dziennik.

22.15 Elementy hinduskie w muz.

rozrywk. 1 jazzowej. 22 .35 „Od rag-
time’u do rock and roiła”. 23.00
Wiad. 23.05 Korespond. z zagr. 23.10

Spotkanie z jazzem. 23.59 Hymn.
0.01 Pr. nocny.

złyby się tam t^kże kolejki napowietrzne i wyciągi na Kopiec
Krakusa, platformy z lunetami i teleskopami dla miłośników
astronomii oraz kolejka biegnąca wokół ściany kamieniołomu."
Pan Józef proponuje także budowę kina, w którym filmy
wyświetlane byłyby na „suficie-dachu”. Widzowie siedzieliby w

specjalnych, odchylonych fotelach, zaopatrzonych w urządzenia
mechaniczne i wentylacyjne stymulujące wstrząsy i zapachy —

zgodnie z tym, co się dzieje na ekranie.

Pani Zenona Stróżyk proponuje wskrzeszenie starych, sło­
wiańskich obrzędów w „świętym gaju" na Wzgórzu Lasoty.
Proponuje także udostępnienie turystom szlaku starych pała­
cyków (np. pałace Wodzickich w Prokocimiu

cliackiej, dwór Starowiejskich w Piaskach).
To tylko niektóre pomysły. Przypominamy:

Codziennie, oprócz sobót i niedziel, w godzinach
„GK" czeka na telefony pod nr 209-95, a od 12 do 13 propozycje

mieszkańców Krakowa przyjmuje Ośrodek TV Kraków pod
nr 634-60. Oczekujemy także listów z dopiskiem „Pomysł na

Podgórze”. Na uczestników czekają atrakcyjne nagrody, (mh)

iwWoliDu-

konkurs trwa!
10—11 Redakcja

WYPADKI, KRAKSY

groźniejsze

na jezdnię
został po-

Wczorajszy dzień na krakowskich jezdniach należał do har­
dziej spokojnych. Służba Ruchu MO interweniowała jedynie w

kilku wypadkach, z których tylko dwa okazały się
w skutkach.

Na ós. 30-lecia 5-letni Artur Hołda wbiegł nagle
i z własnej winy (a może raczej z winy rodziców)
trącony przez „warszawę”. Po udzieleniu mu pomocy w szpi­
talu chłopiec został odwieziony do domu. Cięższe obrażenia na­
tomiast (m. in. złamanie prawego podudzia) odniosła 82-letnia
Wanda Aksamitowa, którą na skrzyżowaniu ul. Kamieńskiego i
ul. Malborskiej, na przejściu dla pieszych, potrącił „wartburg”
z nr rej. 57-36 KR. W tym wypadku stwierdzono ewidentną
winę kierowcy, który nie zachował należytej ostrożności przy
zbliżaniu się do „zebry”. Tego rodzaju wykroczenia powinny
być szczególnie ostro karane, (JK)

Bądź «Carusem

kierownicy»

dziejów

pracy i

pomocą

Któż: nie chciałby o sobie usłyszeć słów wypo­
wiedzianych z zachwytem: „Patrz, prowadzi jak
prawdziwy artysta'9? Ale prawdziwi artyści —

jak wiadomo — to talent plus praca. We własny
talent do prowadzenia samochodu żaden Polak
nie wątpi, nie przypadkiem od zarania
słynęliśmy z dobrej jazdy.

Talent więc mamy, potrzeba jeszcze
treningu do jego podbudowania. I tu z

przychodzi nam krakowski Automobilklub or­
ganizując wzorem lat ubiegłych popularne „krę-
ciołki” w Czyżynach. Pierwsze spotkanie zain­
teresowanych — 5. I. (niedziela) godz. 11 .00
kawiarni Automobilklubu przy ul. Solskiego 33.

Oprócz spraw organizacyjnych „kręciołków"
tematem pierwszego spotkania będzie teoria po­
ślizgu kontrolowanego. Organizatorzy serdecznie
wszystkich chętnych zapraszają. (ms)

PIJANY AUTOBUS
W ub. miesiącu Prokurator Powiatowy dla

pow. krakowskiego wydał nakaz aresztowania

Władysława T. kierowcy atuobusu PKS, który
po upiciu się wraz z trzema innymi kierowcami
samowolnie zabrał z miejsca parkowania auto­
bus PKS, a w czasie jazdy nie panując nad pro­
wadzonym pojazdem, wjechał na chodnik, w na­
stępstwie czego uszkodził autobus i zniszczył
slup linii elektrycznej. Po spowodowaniu wy­
padku sprawca zbiegł. (ż)

W najpiękniejszych powiatach
naszego województwa w miej­
scowościach podgórskich — na

Żywiecczyźnie, w Nowotar-
skiem i Nowosądeckiem — zlo­
kalizowano 25 zimowisk dla har­
cerzy z Nowej Huty. Najwięcej
młodzieży pojedzie do Prudni­
ka w woj. opolskim, gdzie u-

rządził swą bazę zimową szczep
„Czerwone Maki” ze Szkoły nr

91. W sumie 870 harcerzy z No­
wej Huty spędzi ferie zimowe

poza Krakowem.

Najliczniejszy z krakowskich
hufiec ZHP im. Związku Mło­
dzieży Polskiej w Nowej Hucie

liczy 12.423 członków.

Sprawna organizacja akcji
letniej 1 zimowej harcerzy z No­
wej Huty jest także zasługą

. władz oświatowych i czynni-
,ków społecznych, które otaczają
troskliwą opieką harcerzy, (ag)

Już prawie 2 tygodnie trwa kalendarzowa zi­
ma, ale śniegu ani na lekarstwo,
sportowych sprzęt zimowy czeka na

Sklep „Sport i rowery” przy ul.

W sklepach
klientów.

Boh. Stalin­
gradu 17 posiada wszystkó, co potrzebne jest do

Sprzęt czeka
na klientów,
klienci

na zimę
ro-uprawiania sportów zimowych. Są różnego

dzaju narty i łyżwy. Są sanki: dziecięce i mło­
dzieżowe, z oparciem i bez, składane ze specjal­
nym układem sterowniczym; wreszcie te naj­
modniejsze ostatnio — tzw. nartosanki. Nie bra­
kuje również smarów do nart.

W Domu Sportu PSS przy ul. Szewskiej 20
kierownik sklepu Władysław Kolarski rozkłada
ręce. — Dajcie nam zimę. Sprzętu sportowego
na tę porę roku mamy za 2 min zł. Plan? O-

wszem, wykonujemy bez trudu. Jeszcze w listo­
padzie wielu klientów zaopatrywało się w nar­
ty, sanki, a także w ocieplacze — kombinezony
narciarskie. Teraz natomiast przychodzą tylko
nieliczni. A co ciekawe — w ostatnich dniach

sprzedaliśmy sporo... namiotów, kocherów, ku-

poioano nawet plecaki ze stelażami. Tak jakby
lato było w pełni.

Sklep sportowy, Rynek Gł. 44 . Nie ma dam­
skich butów narciarskich typu „San Marco”, ani

jednej pary w rozmiarach 35 i 41 (cena 9 tys.
złotych). Nie dawno jeszcze to obuwie zdobiło

wystawy. Zostało wycofane ze sprzedaży. Nikt
o ten towar nie pytał. Wnętrze sklepu zdobią
„Wierchy”, „Feniksy”, „Zefiry” i „Rysy-hicko-
ry" — narty z Polsportu. Ale, dziwnym trafem
klientki pytają o zwyczajne letnie tenisówki.

Tak więc prawie wszystko jest doskonale przy­
gotowane do zimowego sezonu. Jeden tylko kli­
ent skarżył się, że nigdzie nie może dostać stołu

składanego do gry w ping-ponga. Na to bowiem

potrzeba złożyć zamówienie. Ale i wtedy cały
X,roces kupna — sprzedaży trwa ponad dwa ty­
godnie. Dlaczego? Na to pytanie dokładnej od­
powiedzi nie udało nam się otrzymać. (bod)

APOLLO: Kłamca (duńs. 15 lat)
— 10, 12.30, Taśmy prawdy (USA,
15 lat) — 15.45, 18, 20.15. DOM
ŻOŁNIERZA: Godzina za godzi­
ną (poi. 15 lat) — 16. KIJÓW: Po­
top I cz. (poi. b.o.)
KULTURA:

(poi. b .o .)
KA:

(fr. b .o.)
puszczy
MIKRO:
żem (fr.
MŁ. GWARDIA: Odstrzał
15 lat)
Przygody Bolka 1 Lolka 10, 11,
12, 13, 15, 16. 17, Gang Olsena (duń.
15 lat) — 13, 20, 22. PODWAWEL­
SKIE: nieczynne. ROTUNDA:

Cyrk straceńców (USA 15 lat) —

16, 18,
czynne.
Johnson

15.45, 18,
szeni na

19.

16.30, 20.
Struktura kryształu
18, 20.15. MASKOT-

Królewna w oślej skórze
— 11, 13, W pustyni i w

(poi. b .o .) — 15, 18.30 .

Jestem niewiernym mę-
18 lat) — 15.45, 18, 20.15.

(USA,
14.45, 17, 19.15. PASAŻ:

17,
17. WANDA:

chrzestnego
12.15, 16, 18,

Kontormis-
— 15.45, 18,

śladów

20. SZTUKA: nie-
UCIECHA: Jeremlah

(USA, b.o.) — 10, 12.15,
20.15. UGOREK: Zawie-
drzewie (fr. b .o.) —

TĘCZA: Bajki
Druga twarz ojca
(wł. 15 lat) — 10,

20.15. WARSZAWA:
ta (wł.-fr., 18 lat)
20.15. WISŁA: Tropiciel
(rum. b.o.) — 13. 16. Roztargniony
(fr. b .o. )— 11, 18, 20. WOLNOŚĆ:
Nie ma róży bez ognia (poi. 15

lat) — 15.45, 18, 20.15. ZUCH:
niecz. ZWIĄZKOWIEC: nieczynne.

PROGRAM II

25 lekcja języka ros. 6.30
6.35 Komentarz dnia. 6.50

7.00 Progn. pog. i kom.
7.01 Tr. z Rzeszowa. 7.30
7.35 Posłuchaj i przemyśl.

aud. sh-muz. 10.00 ,,Py*
„O umarłej miłości" —

z Kat. Ogóln. Fe*

Zaangażowanej,
Istota nieznana”,’
Postęp w gospod.
Kom. o st. wód.

Najlepsze
zdjęcie tygodnia

Pierwszy w Nowym Roku tytuł najlepszego
zdjęcia tygodnia otrzymała praca ANDRZEJA

JĘDRAKA z Krakowa, którą prezentujemy o-

bok. Zdjęcie to nie jest nieznane; autor przed­
stawiał je na wielkim ogólnopolskim konkursie
z okazji 25-łecia Nowej Huty — tam również zo­
stało ono wysoko ocenione. Jest to precyzyjnie
i z refleksem wykonane zdjęcie reportażowe.
Spojrzenie dziewczynki w obiektyw nie razi —

wprost przeciwnie podkreśla niecodzienność u-

jęcia. Autorowi można wytknąć niewielki błąd,
techniczny: za słabo doświetlił prawy górny róg
fotografii.

W związku z licznymi zapytaniami o warunki

naszego konkursu przypominamy je jeszcze raz:

1. Konkurs ma charakter ogólnopolski
dostępny dla wszystkich fotografujących.

Należy przysyłać prace w formacie
na papierze błyszczącym.
Temat dowolny.
Prace można przysyłać dowolną ilość

Spośród najlepszych zdjęć tygodnia specjal­
ne jury wybierze pod koniec kwartału br. naj-

i jest

2.
cm

3.

4.

5.

18x24

raził.

„Kontrakt o naukę”, zawarty dnia
24 czerwca 1924 r. między Drukarnią
Narodową i panem Franciszkiem Ka­
płonem zobowiązywał tego ostatniego,
aby syna swego, Eugeniusza „uczył
biegłości w zawodzie drukarskim i nie

używał go do zatrudnień innych i do­
mowych posług. Obowiązuje się czu­
wać nad jego obyczajnością, chronić
od złego obchodzenia się z nim i sta­
rać się o to, aby mu nie dawano ro­
boty przekraczającej jego siłę fizy­
czną”.

— Miałem wtedy 15 lat — mówi
EUGENIUSZ KAPŁON. — Ojciec pra­
cował jako stereotyper; ja trafiłem
początkowo do zecerni. Pamiętam, że
pierwszym samodzielnym zadaniem ja­
kie wykonywałem, było czyszczenie
kaszt drukarskich. Po kilku miesiącach

.przeszedłem do działu maszyn typogra­
ficznych — i zostałem tu do dzisiaj.. -

Zmieniali się dyrektorzy Drukarni

50 lat w drukarni

Zmieniali się
dyrektorzy
i maszyny

i

bardziej wartościowe prace, które zostaną na­
grodzone (1 nagroda 3000 zł). (LES)

—w wiww 1W " 1 Tiiiiw irirr^r

maszyny, przedłuża!
skutecznie sabotując

r. wstąpił w szeregi

KOMUNIKATY

5 stycznia po raz pierwszy hę-
dzie występował w Krakowie

znany zespół młodzieżowy —

„Dwa plus jeden”. Odbędą się
dwa koncerty — • godz. ,7.39
1 20.00 — oba w sali Filharmo­
nii. Przedsprzedaż biletów pro- »

wadzą: Orbis, Filmotechnika i

Wawel - Tourist.

—O—

Wydział Komunikacji Urzędu
Miasta Krakowa zawiadamia, S

żewdniachod2do31stycz-H
nia 1975 r. przedłuża dowody
przydziału etatów pojazdów
służbowych na rok 1975 dla je­
dnostek etatyzowanych przez
prezydenta m. Krakowa.

Celem przedłużenia etatów

należy zgłosić się z odcinkami
etatów oraz decyzją ustalającą |
ilość etatów na rek 1975 w Wy­
dziale Komunikacji, pl. Wiosny i

Ludów 6, pok. 24, II p.
Etaty nie przedłużone w tym

terminie tracą ważność, samo- j
chody zaś zostaną wyrejestro- fj
wane.

Na Krowodrzy

Nowe placówki
służby zdrowia

proces
pracę

PZPR.

Krowodrza wzbogaciła się ostatnio o dwie nowe placów­
ki służby zdrowia. Mieszkańcy osiedla 30-lecia otrzyma­
li żłobek wybudowany kosztem 5,5 min zł. 80 miejsc nie
zaspokaja wprawdzie potrzeb osiedla, ale — zawsze to już
coś...

Warto dodać, że na os. 30-lecia działa od pewnego czasu

punkt opieki zdrowotnej dla dzieci, zorganizowany i kiero­
wany przez dr Ewę Hanasiewicz. Za cenną inicjatywę lekar­
ka odznaczona została niedawno Brązowym Krzyżem Zasługi.
Matki z chorymi dziećmi nie muszą już wędrować do przy­
chodni przy ul. Galla...

Nową poradnię ginekologiczną otwarto w przychodni re­
jonowej przy ul. Bronowickiej 85. Od 1 stycznia przychod­
nia więc mieć będzie pełny profil leczniczy, (mh)

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT D. SALA: Potop licz., 16,
19. ŚWIT M. SALA: Stara panna

(fr. b.o .) — 15.30, 17.30,
ŚWIATOWID D.

róży bez ognia (poi. 15 lat)
15.45, 18,

15.30, 17.30, 19.30 .

SALA: Nie ma

20.15. ŚWIATOWID M.
SALA: Złoto Mackenny (USA, 15

lal) — 15. 17.30, 20. SFINKS: przy­
gody Bolka i Lolka 10. 11, Nowa

misja korsarza (ang. b.o.) — 12,
Francuski łącznik (USA, 15 lat)
— 15.45, 18.

PROKOCIM —

WIELICZKA -

dziec bez głowy.
SKAWINA — Junak: strach na

wróble.

ZZK: niecz.
Górnik: Jeź-

ZOO (Las Wolski): codziennie
od godz. 9 do zmroku

WAWEL: Komnaty (12—18).
Zbrojownia (12—18), SUKIENNI­
CE (10—16), SZOŁAYSKICH: (10—
16) . CZARTORYSKICH: Pijar-
ska 8 (10—16). DOM MATEJKI

Floriańska 41 (12—18), NOWY
GMACH: al. 3 Maja 1 (10—16), HI­
STORYCZNE: Jana 12 (10-15), Ry­
nek Gł. 35 (9—15), Szpitalna 21

(9—15), Franciszkańska 4 Szopki
krakowskie (10—18). STARA BOŻ­
NICA, Szeroka 24 (10—14), AR­
CHEOLOGICZNE: Poselska 3 (10—
14), PRZYRODNICZE: Sławkowska
17 (10—13). MUZ. LENINA: Topo­
lowa 5 (9—18), KTF: Boh. Stalin­
gradu 13 (9—21), ETNOGRAFICZ­
NE: pl. Wolnica 1 (10—15). PODZ.
KOŚCIOŁA św. WOJCIECHA: (9—
17) . MUZ. MŁ. POLSKI: Tetmaje­
ra 28 (11—14), KOPALNIA SOLI W
Wieliczce (8—16).

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35,
CHIRURGIA DZIEC.: Prokocim,
neurologiczny , urologicz­
ny, OKULISTYCZNY: Prądnicka
35, LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23.

INFORMACJA SŁ. ZDROWIA:

553-08, TELEFON ZAUFANIA:
371-37 (godz. 16—22). INFORMA­
CJA O USŁUGACH: 565'88, 228-56,
TELEFON ZAUFANIA MO: 216-41,
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA: Boh. Stalin­
gradu 13, tel, 578-08 (9-18). MŁO­
DZIEŻOWY TELEFON ZAUFA­
NIA: 611-42 (14—18).

Narodowej, zmieniały się maszyny —

pan Eugeniusz pozostał jednak wierny
zakładowi, w którym rozpoczął pracę.
W latach 1939—44 był z pewnością
najgorszym maszynistą typograficznym:
uszkadzał
druku —

okupanta.
W 1948

Za długoletnią, nienaganną pracę otrzy­
mał Krzyż Kawalerski Orderu Odro­
dzenia Polski. Wielu ludzi, pracują­
cych obecnie w polskiej poligrafii mo­
że powiedzieć: byłem uczniem Euge­
niusza Kapłona. I mówią to — z du­
mą...

— Wiadomości teoretyczne przekazać
można przy pomocy książki czy fil­
mu; umiłowania zawodu uczy tylko
bezpośredni kontakt ucznia z mistrzem.
Trzeba umieć pozyskać sobie ucznia,
zostać jego drugim ojcem, przyjacie­
lem- Bez tego
pracownikiem
nego, nigdy —

skiej... (mh)

można być najwyżej
przemysłu poligraficz-
adeptem sztuki drukar-

Uwaga właściciele i administratorzy
nieruchomości

Urząd Miasta Krakowa — Wydział Finansowy — uprzejmie
zawiadamia

zaopatrzenia
leży pobrać
Wypełnione
wych Urzędów Dzielnicowych W TERMINIE DO DNIA 31. I.
1975 R.

Niezlożenie wykazu nieruchomości względnie złożenie go po
ustalonym terminie stanowi naruszenie przepisów ustawy kar­
no-skarbowej.

Równocześnie przypomina się, że w roku 1975 wykazy nie­
ruchomości mają składać również podatnicy opodatkowani w

wymiarze trzyletnim. (K-10453)

płatników podatku od nieruchomości o obowiązku
się w druki (wykazy nieruchomości), które na­

wę właściwym terytorialnie wydziale finansowym,
wykazy należy składać w wydziałach finanso-

s POGOTOWIE

Siemiradzkiego
zachorowania i
al. Pokoju
Nowa Huta

Podgórze

1, wypadki tel. 99

przewozy 380-55

209-01, 205-77

422-22, 417-70

625-50, 657-57

AtTEKI

Rynek Gł. 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94 (tlen), N. Huta:
Centrum A bl, 3 (tlen).

i

6.15
Wiad.
Gimn.
biom.
Wiad.
7.45 Progn. pog i kom. biom. 7 .45

„Co słychać?”. 8 .11 Muz. 8 .30 Wiad.
8.35 My 74 — aud. Studia Ml. 8 .45
Podhal. pieśni weselne. 9.00 Dla kl.
VIII: „Co to znaczy ZOZ?”. 9 .20 J.

Haydn: Kwartet smyczk. G-dur.

op. 54 nr 1. 9.40 „Noworoczny obe-

reczek”
tania”
szkic. 10.35 Rep.
stlwalu Pieśni

11.00 „Kibic —

11.30 Wiad. 11 .35

domowym. 11.55
12.05 Aud. dla młodz. 12.20 Studio
Wawel. 12 .40 Partyjna działalność

kolejarzy. 12.50 Radio-reklama.
13.00 „Jedzie zima”. 13.20 Gra kla-

wesynistka szwedzka Eva Nord-
wall. 13.30 Wiad. 13.35 Rozmowa o

kulturze. 13.55 „Mini przegląd fol-

kloryst — Kuba”. 14.00 Więcej, Ie*

piej, taniej. 14.15 Tu Radio Mo*
skwa. 14.35 Pol. muz. operowa.
15.00 Program dla dziewcząt i

chłopców. 15.40 Amatorskie Zespo­
ły przed mikrofonem”

męski
Wiedzy
styczna
Transm.
ludzie. 17.20 Konc. życzeń. 18.05 W

rytmie sport. 18.20 Dziennik krak.
18.30 Echa dnia. 18.40 Ludzie, wśród

których żyj.emy. 19.00 Utwory An­
tona Weberna w nagr. Zesp. Instr.
z Hollywood. 19.15 25 lekcja jęz.
ang. 19.30 Koncert symf. 20.34 Dy­
skusja lit. 20.44 D.c. koncertu. 21 .49

Magazyn — Z kraju i ze świata.

22.09 Wiad. sport. 22.16 Magazyn
stud. 23.16 Sonety Petrarki z muz.

Fr. Liszta śpiewa Margaret Pric,'
23.30 Wiad. 23.35 Co słychać w

świecie. 23.40 Chór „Cantores Mi-

nores Wratislavienses”. 24.00 Hymn,

,‘,ChóF
BARD”. 16.00 Studium
Polit. -Społ. — Materia]!-
koncepcja dziejów. 16.15
z Rzeszowa. 17.00 Są tacy

Na fali UKF 68,75 MHz od godzi

16.15—17.00 z Kr. (lok.)
16.15—16.25 Muz. rozrywk. 19,39- .

„Plecak inf. turyst.” . 16.45 „Okno”
— opow. T. Sochy.

PROGRAM III

9.00 i 17.05 622 upadki Bunga —

pow. 9.45 Bartok: Koncert skrzypc.
„Szwajcarski” (Y. Menuhin). 10.15

Jęz. niem. 11.40 „Raj” — pow. 12 .05
Z kraju 1 ze świata. 12 .25 Za kie­
rownicą. 15.30 Peruwiańskie pere­
grynacje Polaków. 17.15 Kiermasz

płyt. 18.00 Muzykobranie. 19.00

„Ziemia obiecana” — orle. 3 . 19.35
Muz. poczta UKF. 20.00 Wśród usa-

rzy i pancernych. 20.50 Ilustr. Mag.
Autorów. 21.50 Opera tyg.
„Carmen”. 22 .15 Jazz. 23.05,Koncert
tylko dla melomanów.

PROGRAM I

6.30 Techn. Roln. Matematyka.
7.00 Techn. Roln. Uprawa roślin.
7.30—9 .15 Przerwa. 9 .15 Droga —

film poi. 10.10 Arsen Łupin —

film fr. (kol.). 11.05 Dla szkół: dla
klas

stwo.

II Uwaga
11.20—12.00 Przerwa.

Baw się razem z nami (Kr.) . 12 .45
Roln.: Jęz. poi. 13.25

Hodowla zwierząt.
Matematyka.
Matematyka.

Psychologia. 15.25
15.30 Sprawozd.

16.30 Dziennik.
Telesfora. 17.15

17.40

niebezpieczeń-
12.00

Techn.
Techn. Roln.
13.55 Politechnika:
14.25 Politechnika

14.55 NURT —

Program dnia,
magazyn sport.
16.40 Pora na

Turystyka i wypoczynek.
Przewodnik młodego turysty. 13.00
Poradnia młodych. 18.20 Kronika

(Kr.) . 18.40 Fakty — opinie — hi­
potezy. 19.20 Dobranoc (kol.). 19.30
Dziennik (kol.) . 20.20 Guillaume

Apollinaire — widowisko poetyc­
kie (kol.). .21 .15 Panorama (kol.).
21.55 Wiad. sport, (kol.). 22 .10 Ja­
poński pr. rewiowy, 22.55 Dzien­
nik. 23.10 Program na sobotę.

PROGRAM II

16.55 Program dnia. 17.00 Jęz.
niem, 17.25 Wśród starych ksiąg
i exlibrlsów. 17.55 świat, który
nie może zaginąć (kol.) . 18.20 Kla­
syczne duety — program baleto­
wy, 19.05 Rodzina — rep. 19.20 Do­
branoc (kol.) . 19.30 Dziennik (kol.) .

20.20 ścieżka zdrowia. 20.35 NURT
— Psychologia. 21 .05 24 godziny
(kol.) . 21.15 Czekamy na ciebie —

film radź. 22.45 Jęz. ros. 23.15 Pro­
gram na sobotę.

Polskie Radio 1 Telewizja za­
strzegają sobie możliwość zmian

w programie.
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